
Mostostalowcy wnieśli już poważny wkład pracy w budowę StalowniiKonweriorowo-Tlenowej, te­
raz konieczna jest mobil'zacja do terminowego zakończenia robót. Na zdjęciu — brygada monterów 
pracujących przv montażu turbodmuchaw; stoją od lewej: Julian Jamrozik brygadzista, Edward Sro­
ka, Stanisław Stańczyk, Edwin Talaśka, Leon Podleska st. mistrz, Bronislaw Faryj, Piotr Francuz, 

Edmund Drab'k.
Fok IX Fr 37 (418) haków, 18IX. - 24 IX. 1865 r. Cena 50 gr.

O mobilizacji musi pamiętać również Flmont. Bez zwiększenia wysiłków z jego stro­
ny termin oddania stalowni może nie być dotrzymany! Oto brygada pracująca przy 

■montażu skrzynek rozdziału. Fot- S. GAWLIŃSKI

II liga mija półmetek pierwsze) rundy

Piłkarze Hutnika wygrali 
z Górnikiem Kochłowice

Uwaga załogi ZBM-2, PIP, ZRI, E-montu, Ensrgoaparatury, Klimatu i Energomontażu

Od was zależy oddanie w terminie
Stalowni Konwertorowej

TTT nadchodzącą niedzielę dru- 
żyny walczące o mistrzostwo 

”11 ligi miną półmetek pierw­
szej rundy. Stawka drużyn jest 
bardzo wyrównana, różnice punk­
towe minimalne. Tak więc po 
każdej kolejce spotkań następo­
wać będą duże przetasowania i 
zmiany miejsc w tabeli. Nieod­
żałowane w tej sytuacji są punk­
ty stracone na własnym boisku z 
Unią Racibórz. Gdyby wynik te­
go meczu był korzystny dla na­
szej drużyny — to Hutnik znaj­
dowałby się obecnie na 3 miejscu 
w tabeli, a więc aż o osiem 
miejsc wyżej.

Nie czas jednak żałować strat, 
gdy trzeba się skupić i pomyś­
leć Jakby ich uniknąć względnie 
ponieść jak najmniej w przysz­
łości. W tym celu trener Marian 
jabłoński przestawił styl gry

Fragment meczu Hutnik — Górnik Kochłowice. Fot. J. BROŹ7K

Nowy lurrus praktyk semestralnych 
w Hucie im. Lenina

8-go bm. odbyło się w sali tea­
tralnej HiL rozpoczęcie » turnu­
su S-miesiecznych praktyk se­
mestralnych studen'ów I roku A- 
kademii Górniczo-Hutniczej Wydz. 
Metalurgicznego, Maszyn Hutni­
czych i Odlewnictwa. Do zebra­
nych przemówili: kierownik Dzi i- 
łu Szkolenia Zawodowego HiL 
mgr STANISŁAW WODZIŃSKI 
i dziekan Wydziału Metalurgicz­
nego AGH pror. dr inż. MAZA­
NEK, 

drużyny na system 4—2—4. Po­
lega on blorąc w dużym skró­
cie na tym. że należy przede 
wszystkim zabezpieczyć własną 
bramkę. Systemem tym grają o- 
becnie wszystkie drużyny ligowe 
i czołowe drużyny świata.

W ustawieniu 4—2—4 Hutnik 
rozegrał dwa ostatnie mecze. Ty­
powe remisowe spotkanie z Vic- 
torią w Jaworznie przegrał 0:1 
i w środę na własnym boisku 
pokonał Górnika Kochłowice 2:0. 
W spotkaniach tych dało się 
zauważyć poprawę w grze linii 
defensywnych i przebłyski odzy­
skiwania formy. Powrót Pajora 
do bramki wpłynął bardzo ko­
rzystnie na skonsolidowanie i 
pewność gry tyłów.

Zwycięstwo nad Górnikiem po­
winno wreszcie podbudować wia­
rę we własne siły i wyeliminować

Zasadniczym celem praktyk 
semestralnych jest zaznajomie­
nie studenta z wybraną dyscypli­
ną studiów drogą wykonywania 
konkretnej pracy.

Po obejrzeniu okolicznościo­
wych filmów i przejściu przesz­
kolenia w GOP, studenci zostali 
skierowani na poszczególne wy­
działy, gdzie pod kierunkiem o- 
piekunów będą odbywać prakty­
kę. St. Bogatvński 

z zawodników niepotrzebną ner­
wowość, która aż nazbyt parali­
żuje ruchy niektórych zawodni­
ków, a zwłaszcza napastników w 
chwili oddawania strzałów.

Tak więc w lepszym nastroju 
niż ostatnio, Hutnik wyjeżdża do 
Częstochowy na mecz z Rako- 
wem, który rozegrany zostanie w 
niedzielę o godz. 15.30. Drużyna 
Rakowa nie straciła dotychczas 
żadnego punktu w meczach wy­
jazdowych, natomiast na swoim 
boisku straciła ich aż sześć. Jak 
wynika więc z tego Jest ona dru­
żyną obcych boisk. Pragnęlibyś­
my bardzo, ażeby i Hutnik po­
twierdził tę opinię. JC

Hutnicy wyruszyli
na szlak Rajdu Przyjaźni

Fflisko 1.000 pracowników 
*-*Huty im. Lenina bierze u- 
dział w X Jubileuszowym 
Rajdzie Przyjaźni „Szlakami 
Lenina", organizowanym pod 
protektoratem CRZZ i Zarzą­
du Głównego PTTK, przez 
WKZZ i PTTK w Krakowie, 
przy współudziale ZW TPPR 
i Rady Zakładowej HiL. Ce­
lem tej masowej imprezy tu­
rystycznej jest uczczenie 1000- 
lecia Państwa Polskiego i po­
bytu W. I. Lenina na Podhalu 
i w Tatrach.

Już od 13 bm. na 7-dnio- 
wych trasach wysokogórskich

Motocykliści z HiL wyruszają na Rajd Przyjaźni.

Jakie ogólne wrażenie moż­
na odnieść na budowie Sta­
lowni Konwertorowo-Tle- 
nowej w ostatnich dniach? 

Zwraca uwagę wzrost ilości 
pracowników przedsiębiorstw. 
A więc zwiększenie’ potencja­
łu, z którym tak słabo było w 
ostatnich miesiącach. Zapew­
ne wkrótce nastąpi poprawa 
organizacji pracy; działa już 
koordynator robót powołany 
przez PPB HiL, którym jest 
inż. Zenon Bobrek.

Na ukończeniu są roboty 
wykonywane przez Mostostal, 
który należy do przedsię­
biorstw stosunkowo najryt- 
miczniej realizujących swoje 
zadan:a na terenie tej budo­

Rekord
w Stalowni
Urodzaj na rekordy pro­

dukcyjne w naszej hucie 
trwa! Po walcownikach ze 
Zgniatacza i z Walcowni 
Gorącej Blach rekord ab­
solutny produkcji dobowej 
pobiła 15 bm. załoga Sta­
lowni huty. Wyproduko­
wano 8.374 ton stali. Ten 
wspaniały rezultat, najlep­
szy w całej ponad 10-let- 
niej historii Stalowni IliL, 
godny jest najwyższego uz­
nania. Zapracowała na 
niego solidnie cała załoga, 
wszystkie 4 brygady, za­
równo technolodzy jak i 
załoga utrzymania ruchu.

Gratulujemy serdecznie 
rekordu i życzymy stalow- 
nikom dalszych sukcesów 
w pracy oraz przedtermi­
nowego wykonania cen­
nych zobowiązań!

(jd)

przebywa kilkudziesięciu na­
szych hutników. 14 bm. na tra­
sy rajdu samochodowo-moto- 
cyklowego wyruszyło z naszej 
huty 100 osób. Najwięcej tu­
rystów, bo ponad 800 wybiera 
się dzisiaj na 1-2,5- i 2-dniowe 
trasy rajdowe. Wszystko 
wskazuje na to, że i tym ra­
zem turyści z naszej huty u- 
plasują się w czołówce naj­
lepszych drużyn i utrzymają 
w swoich rękach puchar 
CRZZ zdobyty w minionym 
roku.

Fot. J. BROŻEK 

wy. Załoga KPBPP pracuje 
obecnie przy kadziach spusto­
wych i czeka na próby roz­
ruchu urządzeń zasypowych 
— tu konieczne jest zmobili­
zowanie się Mostostalu do za­
kończenia montażu ciągów 
transportowych materiałów 
sypkich.

Jak dotąd, nie widać więk­
szej mobilizacji pośród zało­
gi PIP, ani rozszerzenia jego 
frontu robót. Na szeregu od­
cinków budowy opóźniane są 
prace przy instalacji elektry­
cznej. Więcej energii i sprę­
żystości w działaniu powinien 
wykazać także Elmont. gdyż 
bez tego nawet zwiększenie 
potencjału pracowniczego nie 
wiele pomoże. Więcej sprę­
żystości organizacyjnej należy 
oczekiwać również od ZBM-2, 
a przede wszystkim dotrzymy­
wania terminów ustalonych 
na operatywkach koordyna­
cyjnych. Także załoga Klima­
tu musi stale pamiętać, iż li­
stopadowy termin ukończenia 
urządzeń klimatyzacyjnych 
nie jest już daleki.

Jak ocenia dzisiejszą sytuację 
przyszły użytkownik — z tym py­
taniem zwracamy się do inż. 1.

N ASZ KOMENTARZ X NASZ KOMENTARZ

I Nim osiągniemy metą
✓">oraz bardziej zbliżamy się do decydującego okre 
I w pracy całej huty, mianowicie wykonania roc 

nvch zadań nrodukcvlnvoh. Nasza ambicia ieaf n
okresu 

w pracy całej huty, mianowicie wykonania rocz- 
— nych zadań produkcyjnych. Naszą ambicją jest, po­

mijając już fakt, że jesteśmy materialnie zainteresowani 
w końcowych efektach, żeby wykonać plan roczny przed 
terminem i we wszystkich wskaźnikach.

Ażeby zakończyć rok dobrze, wyjść na „czysto” z za­
dań planowych, a nawet uzyskać nadwyżkę, trzeba znać 
bilans swej pracy, ocenić jej efekty w kolektywach 
wydziałowych i OOP czy POP — umieć odpowiedzieć, jak 
usunąć trudności, braki czy zaniedbania. Ustalić wreszcie 
taki program, aby w ciągu pozostałych miesięcy bie­
żącego roku spowodować zmianę tego wszystkiego, co 
utrudnia nadążanie za wymaganiami.

Efekty zależą od pracy ludzi. Na zebraniach organiza­
cji partyjnych czy też w grupach, należy więc oceniać 
pracę, postawę, zaangażowanie i wkiad towarzyszy. 
Szczególnie wiele wymagając od członków partii zaj­
mujących kierownicze stanowiska, nic można rzecz ja­
sna poprzestawać na ich ocenie. Decydujące znaczenie 
ma bowiem ocena możliwie największej liczby 
członków partii, ich pracy.

Każdy musi sobie uświadamiać, że sukcesy huty, jego 
wydziału, brygady — stwarzają perspektywy dla rozwo­
ju całej gospodarki i poprawy warunków bytowych — 
a w tym — i dla niego. Ze jest to jedyna droga 
umożliwiająca realnie awans życiowy, w różnej formie, 
dla jednostek.

OOP i POP, opracowując własny program działalności 
ideowo-wychowawczej na okres do końca roku, tak po­
myślany, by sprostać obowiązkom i trudnościom ostat­
niego kwartału, będą niewątpliwie miały duży bodziec, 
w postaci plenum Komitetu Fabrycznego partii, które 
odbędzie się już w krótkim czasie, w ostatniej dekadzie 
bm. Chodzi o to. żeby doskonaląc pracę ideowo-wycho- 
wawczą, jeszcze bardziej umacniać oddziaływanie na ca­
la załogę, jeszcze umiejętniej ją inspirować i skutecz­
niej odwoływać się do jej wiedzy i zaangażowania.

Do tradycji należy już w naszej organizacji odwoły­
wanie się do aktywu i członków o radę, wychodzenie 
pcza wąski krąg instancji — do całej organizacji. Inspi­
rowanie i zarazem przyjmowanie wszelkich świeżych 
myśli — od całej załogi. Oznacza to w praktyce dosko­
nalenie partyjnych form oddziaływania, jak i kontroli tego 
co robimy.

Przeważająca większość organizacji partyjnych huty 
posiada umiejętność stosów n la ogólnych wskazań, do 
konkretnej sytuacji, w której wypada działać. Dążymy też 
do tego, by eliminując formaii m i schematyzm, coraz 
więcej było własnych i oryginalnych rozwiązań. Wszyst­
ko to sprzyjać bodzie temu, aby każda organizacja od­
działowa czy wydziałowa, w oparciu o atmosferę, którą 
zdoła stworzyć, inspirowała narodziny cennych inicja­
tyw. choćby drobnych, miejscowych — ale mających zna­
czenie dla wykonania, czy też przekroczenia zadań rocz­
nych! R.W.

Grzyba, kierownika Stalowni Kon- 
wertorowo-TlenoweJ. Mimo pew­
nych zmian na lepsze, które na­
stąpiły w ostatnich dniach, ciągle 
Jeszcze nie Jest to tempo gwaran­
tujące terminowe zakończenie 
prac budowlanych. Muszą być 
przecież przeprowadzone komple­
ksowe próby. Jak dotąd zostały 
oddane dop-.cro cztery obiekty po­
mocnicze, tj. budynek admini- 
stracyjno-socjainy, warsztat me­
chaniczny. galer a dla pieszych 
oraz magazyn olejów i smarów. 
Część załogi eksploatacyjnej włą­
czyła się do prac budowlanych 
(ślusarze, elektrycy, spawacze 
itd.). Chcemy sami usuwać nie­
które usterki dia szybszego za­
kończenia budowy i odebrania 
obiektów — mówi inż. J. Grzyb.

Na budowie Stalowni zwię­
kszony został potencjał do ok. 
1500 ludzi, trzeba teraz wzmo­
cnić mobilizację! Nie tylko na 
głównych obiektach produk­
cyjnych. Stąd apel do Załóg 
ZBM-2, PIP, ZRI, Elmontu, 
Energoaparatury. Klimatu, E- 
nergomentażu: od was zależy 
terminowe oddanie do eksplo­
atacji wielkiej, nowoczesnej 
Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej, na której produkcję 
czeka n’e tylko huta, ale cała 
nasza gospodarka narodowa!

ik
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Z wizytą na kursie wykładowców
szkolenia partyjnego

Życie partii] Z egzekutywy KI

Rola partyjnej kontroli

O TYM, że szybkimi kro­
kami zbliża się rozpo­
częcie nowego roku 

szkolenia partyjnego w HiL 
przypomina nam zorganizo­
wanie ostatnio kursu dla 
wykładowców. Odbył się on 
w ośrodku wypoczynkowym 
huty w Sromowcach Niżnych, 
przy udziale 32 wykładowców 
z huty. Kurs trwał okrągły 
tydzień i — jak dowiaduje­
my się — był przedsięwzię­
ciem bardzo udanym. Wykła­
dowcy z naszej hutniczej or­
ganizacji pogłębili swą wie­
dzę i co najważniejsze sporo 
czasu mogli poświęcić na 
przedyskutowanie form i me­
tod szkolenia partyjnego, na 
wymianę swych doświadczeń 
w tej dziedzinie.

Wykładowców przebywają­
cych na kursie odwiedził w 
ub. piątek I sekretarz KF 
PZPR tow. TADEUSZ WA­

POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA 
MOSTOSTALU

Przed kliku dniami cały kolektyw naszego Mostostalu serdecz­
nie żegnał odchodzącego na emeryturę st. mistrza oddziału przy­
gotowania produkcji z Zakładu Produkcji Pomocniczej Mostostalu 
- Huberta SPYRĘ. Zasłużonemu pracownikowi i łubianemu kole­
dze, odznaczonemu niedawno orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
a przedtem złotym 1 srebrnym Krzyżem Zasługi — wręczono pa­
miątkowy dyplom oraz upominki w postaci aparatu radiowego 
„Koliber" i wartościowych książek. Mistrz Spyra wiele lat prze­
pracował w naszej hucie, m. in. przy budowie II i III wielkiego 
pieca oraz obiektów Stalowni.

Na zdjęciu: moment pożegnania przez towarzyszy pracy.
Fot. J. BROŻEK

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 15 BM. WL.

istnieją zaległości w Wydziale 
Walcownie Wstępne. Kęsisk za­
brakło do planu 1.645 ton. kęsów 
— 5.713 ton. stanowczo wydział 
ten obniżył ostatnio swe „loty" 
tracąc przodującą pozycję w hu­
cie. Nie wykonała też planu za­
łoga Walcowni Zimnej Blach, w 
dodatku w paru asortymentach.

planu 
Zakład Mat. Ogniotrw.

wyroby szamotowe 99
wyroby zasadowe 9«
dolomit prażony 94
wapno palone 99

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 107
koks wielkopiecowy 100
smolą 109
benzol lo®
siarczan amonu 109

Aglomerownia 102
wielkie Piece — surówka »s
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 99
żużel pumeksowy 111

Stalownia 104
Wydz. walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 100
prod. gotowa 99
kęsy prod. sur. 79
prod. gotowa 79

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 106
prod. gotowa 106

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. 10«
prod. go*owa 96
blacha ocynkowana 102
prod. gotowa l'd
blacha ocynow. ogn. 94
prod. gotowa 95
blacha ocynow. elcktr. 93
prod. gotowa 91
blacha trato —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 93
prod. gotowa 116
profile gięte " ” Hi

Walcownia Drobna
nrofile drobne sur. 104 

CHOWSKI. Po zapoznaniu się 
z przebiegiem kursu i z jego 
wynikami, odbyło się spot­
kanie. Wykładowcy mówili 
m. in. o konieczności zastoso­
wania w nadchodzącym roku 
szkoleniowym nowych, lep­
szych form pracy. O koniecz­
ności wzmożenia dyscypliny 
w szkoleniu, o uatrakcyjnie­
niu zajęć, o konieczności lep­
szego doboru słuchaczy na 
szkolenie — przede wszystkim 
z punktu widzenia ich po­
ziomu i przygotowania. Wiele 
uwagi poświęcono też pracy 
Ośrodka Szkolenia i Propa­
gandy Partyjnej- przy KF 
oraz organizacji semina­
riów dla wykładowców.

Na zdjęciu: I sekretarz KF 
tow. T. Wachowski wśród wy­
kładowców szkolenia partyj­
nego w Sromowcach. (jd)

Foto A. DAŁKOWSKI

prod. gotowa 1<*
drut prod. sur. 191
prod. gotowa 99

Wydział W—1
prod. ogółem 105
stal elektr. sur. 119
odlewy staliwne »2

Wydział W—3
prod. ogółem 93
wyroby kute 100
odkówkl swob. kute 100
konstr. stalowe 102

Siłowania 97
Jakimi wynikami produkcyjny­

mi zapisała sie pierwsza połowa 
bież, miesiąca? Niestety trzeba 
stwierdzić, że nie są to najlepsze 
rezultaty, szereg wydziałów, w 
tej liczbie kilka podstawowej 
produkcji hutniczej, nie wykonu­
je zadań, a zaległości w ciągu 
minionego tygodnia trochę uro­
sły. Pod planem znajdują się 
wszystkie wydziały ZMO. Zale­
głości produkcyjne wynoszą 43 
tony wyrobów szamotowych. 127 
ton wyrobów zasadowych, 231 ton 
dolomitu prażonego i 36 ton wap­
na palonego. Dawno Już nie no­
towaliśmy takicli wieści z terenu 
tego zakładu. Jest Jeden wnio­
sek; większa mobilizacja załogi, 
walka o rytmiczność pracy! Za­
dań swoich w daWzym c acu nie 
wykonała załoga Wielkich Pieców. 
Pisaliśmy poprzednio o awaryj­
nym postoju drugiego pieca, w 
ciągu tygodnia nie udało s:ę nie­
stety odrobić powstałej wtedy za­
ległości. Minusowe sa’do Jest obe­
cnie zaledwie o ok. 500 ton mniej­
sze. Dalej trzeba bedzie usilnie 
pracować nad zlikwidowaniem 
niedoboru. W obu asortymentach

Egzekutywa KF na swym 
ostatnim posiedzeniu (15. IX) 
oceniała pracę organizacji 
partyjnej Walcowni Zgnia­
tacz. Dostarczone informa­
cje omawiające działalność 
partyjną na polu gospodar­
czym d politycznym oraz wy­
głoszona przez tow. A. Grab- 
czyńskiego informacja ustna, 
będąca wyrazem oceny doko­
nanej przez komisję organi­
zacyjną KF, służąc za pod­
stawę do dyskusji, umożliwi­
ły członkom egzekutywy KF, 
jak również zaproszonym na 
to posiedzenie członkom eg­
zekutywy KZ z Walcowni 
Zgniatacz, ustosunkować się 
do najważniejszych aktualnie 
problemów pracy organiza­
cji.

Ogólny wniosek dotyczący 
pracy partyjnej w tym wy­
dziale, jest — dla towarzyszy 
ze Zgniatacza — niestety bar­
dzo krytyczny. Wiele bowiem 
braków cechuje działalność 
partyjną w tej tak ważnej 
dla kombinatu jednostce pro­
dukcyjnej. Są to zresztą pod­
stawowe słabości, w znacznej 
mierze odnoszące się do spraw 
organizacyjnych (regularność 
odbywania zebrań partyjnych, 
opłacalność składek, dyscypli­
na w organizacji itp.) jednak­
że obok tych spraw, brak jest 
również sprecyzowanego pro­
gramu działania, kontroli wy­
wiązywania się z zadań i po­
leceń partyjnych.

Na czym polega główna 
słabość organizacji? Można

Co wiesz o Ziemiach
Zachodnich i
Pod takim tytułem Zarząd 

Kola TRZZ przy HiL zorga­
nizował konkurs o czym już 
poinformowaliśmy. W dniu 
4. IX. br. odbyło się wspólne 
zebranie Zarządu Koła z po­
wołaną Komisją Konkursową, 
która już rozpoczęła swoją 
pracę. Prezes Kola kol. H. Ma- 
dowicz zapoznał członków Ko­
misji z planem pracy koła oraz 
z założeniami programowymi 
konkursu.

Komisja Konkursowa upo­
ważniła Zarząd Koła TRZZ do 
ogłoszenia następującego ko­
munikatu: prace konkursowe 
mogą być pisane ręcznie z tego 
względu, że nie wszyscy uczest­
nicy konkursu będą mieć mo­
żliwość pisania prac na ma-

PIĘKNY SUKCES 
NA ZLOCIE MIEJSKIM

Miejski zlot ognisk TKKF Kra­
kowa, zorganizowany w Zabie­
rzowie, przyniósł piękny sukces 
sportowy reprezentacji Huty im. 
Lenina. W siatkówce drużyna 
HIL, występująca w składzie Ar­
kadiusz Keller. Józef Kuśnier- 
kiewicz, Ryszard Polończyk, Je­
rzy Kurek. Tadeusz Cieśla, Ka­
zimierz Wawrzonek I Wiesław 
Wykurz wygrała turniej, zwycię­
żając w finale drużynę Żelbetu 
2:0.

Również pierwsze miejsce za­
jął zespól Huty im. Lenina w 
przeciąganiu liny. Zwycięska 
drużyna występowała w zesta­
wieniu: Stefan Pawlak, Aleksy 
Wleciał, Adam Dudek, Roman 
Koszackl, Stanisław Staszczak.

W podnoszeniu ciężarka trium­
fował Marian Bochenek, podno­
sząc ciężarek «6 razy naprze- 
mian prawą I lewą ręką. Dalsze 
miejsca zajęli: Adolf Chmura 1 
Franciszek Oleksa.

W strzelaniu mężczyzn zwy­
ciężył Ryszard Polończyk a w ko. 
metce Antoni Marek byt drugi.

Gratulujemy i tyczymy podob­
nych sukcesów w następnych wy­
stępach. 

np. powiedzieć, że nie stanął 
na wysokości zadania Komi­
tet Zakładowy. Obrady eg­
zekutywy KF potwierdziły i 
ten fakt. Nie wyjaśnia on je­
dnak jeszcze w pełni krytycz­
nej oceny, z jaką spotkała się 
na posiedzeniu egzekutywy 
KF praca partyjna w tym 
wydziale.

Przyczyna niedomagań or­
ganizacji łączy się bowiem z 
brakiem konkretnej wew­
nątrzpartyjnej działalności, z 
osłabieniem pracy ideowo- 
wychowawczej oraz — w kon­
sekwencji — kryteriów i wy­
magań ideowo-politycznych.

Organizacja partyjna Zgnia­
tacza ma wiele chlubnych 
kart w swojej przeszłości i 
niedawnej działalności. Na 
pewno istotnym egzaminem 
dla członków partii było po­
konanie następstw awarii 
Zgniatacza. Kluczem wszakże 
do umocnienia roli partii, 
skutecznego sprawowania sta­
tutowej kontroli nad admini­
stracją, wzrostu autorytetu 
partyjnej działalności w wy­
dziale i w pracy wśród zało­
gi. jest podniesienie wymagań 
wobec wszystkich członków. 
Właściwa ranga pracy fdeo- 
wo-wychowawczej I politycz­
nej wywiera piętno na tre­
ści, stylu 1 formie par­
tyjnego oddziaływania; decy­
duje o sprężystości organiza­
cyjnej. postawie, wymaga­
niach 1 w konsekwencji o re­
alizacji uchwał.

W dyskusji na temat pracv 
organizacji partyjnej w Wal’- 

Północnych?
szynie. 2eby ułatwić pracę ko­
misji konkursowej Zarząd 
Koła zwraca się do wszyst- 
stkich uczestników konkursu, 
aby napisane prace przesyłać 
listownie na adres Koła TRZZ 
— Nowa Huta. Osiedle Mło­
dości V17 z dopiskiem na ko­
percie „Konkurs TRZZ”. Pra­
ce mogą być również doręcza­
ne osobiście w lokalu TRZZ. 
Zarząd Kola i Komisja Kon­
kursowa liczą — na aktywny 
udział w konkursie nie tylko 
załogi HiL, ale i szkół przy­
zakładowych. Na zwycięzców 
konkursu czekają liczne i cen­
ne nagrody, a dla wszystkich 
uczestników konkursu ciekawa 
impreza, która jest w planie
po zakończeniu konkursu. 
Nasz krótki komunikat pozwo­
lę sobie zakończyć hasłem: 
„Ziemie Zachodnie i Północne 
są piękne, gospodarne i kul­
turalne” — a więc wykażmy 
naszą wiedzę o tych ziemiach.

M. ORŁOWSKI

WALCOWNIA ZIMNA 
PROWADZI

W KOSZYKÓWCE
W kolejnych spotkaniach ligi 

koszykówki zanotowaliśmy na­
stępujące wyniki:

Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny — HPR 47:32. Czołowi 
strzelcy: Marzec 23 1 Skiellcki ' 
10 oraz Lesiakowski 24.

Walcownia Zimna — Główny 
Energetyk 49:31. Najwięcej punk­
tów zdobyli: Niewodowski 16, 
Wójcik 14 oraz Glonda 10.

Dyrekcja Techniczna — Odlew­
nie 40:36. Punkty: Gracz 16, Ma­
zurkiewicz 12 I Ćzepczyk 8 oraz 
Krupa 16 i Kożlak 12.

Zakład Koksochemiczny — wy­
dział Mechanic’r.o-Konstrukcyjny 
31:2«. Dla zwycięzców 20 punktów 
zdobył Jach a dla pokonanych 
Marzec 10.

Po meczach rozegranych we 
wtorek tabela ukształtowała się |

HPR — Walcownia Drobna 42:28. 
Najwięcej punktów zdobyli: Le­
siakowski 16 i Wróblewski 9 oraz 
Bocbenko 12.

następująco:

1. Walcownia Zimna 3 6 118:98
2. Dyrekcjach Tech. 3 5 121:91
3. HFR 3 5 76:75
4. Zakład Koksochem. 3 4 96:37
5. Odlewnie 3 4 120:102
s. Wydz. Mech.-Konstr. 2 3 73:63
7. Główny Energetyk 3 3 37:107

cowni Zgniatacz zabierali 
głos towarzysze: Mularz, 
Szwaczek. Najduchowski, 
Feszko. Fłaszewski. Miodo­
wicz, Komórka. Kołomyjski. 
Zołnierklewlez. Morawski 1 
Szerszeń. Poddając krytyce 
braki w pracy organizacji, 
wskazywano również środki 
prowadzące do usprawnienia 
kierownictwa partyjnego i 
działalności organizacyjnej.

Wyniki obrad egzekutywy, 
podsumował w końcowym 
wystąpieniu I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachow­
ski. Stwierdzając, że zarówno 
dokonana analiza w organi­
zacji jak i dyskusja na posie­
dzeniu egzekutywy KF wy­
kazały, że praca partyjna w 
Walcowni Zgniatacz nie na­
dąża za aktualnymi potrzeba­
mi, a tym bardziej nie współ­
mierna jest do trudnych za­
dań oczekujących ten wy­

Po rozmowach w P-50 i P-64

W trosce o lepsze wyniki pracy
partyjnej i zawodowej

Jak zmierzyć wartość prze­
prowadzonych ostatnio w or­
ganizacji partyjnej Stalowni 
rozmów indywidualnych, jak 
wyważyć ich ciężar gatunko­
wy? Skrupulatnie zrobiony 
rejestr obejmuje 73 wnioski 
i postulaty wynikające z ł>ez- 
pośrednich wypowiedzi człon­
ków tej dużej organizacji 
partyjnej, oraz szereg uwag 
dotyczących pracy gospodar­
czej i politycznej w wydziale. 
Przeglądając go warto zwró­
cić przede wszystkim uwagę 
na stwierdzenie, iż wśród za­
łogi następuje stały wzrost 
odpowiedzialności i dyscypli- 

jiy, .fzego dowodem są dobre 
wyniki’ produkcyjne stalowni- 
ków.~ Drugim dodatnim prze­
jawem jest widoczna stabili­
zacja załogi i na ogół dobra 
atmosfera pracy, przyczynia­
jące się również do sukcesów 
produkcyjnych. Dla jej za­
chowania należy więc na­
wet sporadycznie zdarzające 
się konflikty likwidować 
zgodnie z zasadami dobrych 
stosunków międzyludzkich.

Nawiązując do spraw świa­
topoglądowych, niektórzy to­
warzysze mówili szczerze o 
trudnościach, jakie musza 
jeszcze zwalczyć w swo­
im najbliższym otoczeniu, 
inni postulowali prowa­
dzenie szkolenia światopo­
glądowego także w łatwiej­
szych formach, przystępniej 
podawanych słuchaczom. 
Szczególnie trzeba podkreślić 
głosy dotyczące postawy 
członka partii. Wskazywały 
one, iż obserwowana nieraz 
bierność w wykonywaniu za­
dań partyjnych nie zawsze 
spotyka się z właściwą reak­
cją OOP. A w takich wypad­
kach trzeba niestety wyciągać 
konsekwencje. Uwagi wyma­
ga również sposób przyjmowa­
nia kandydatów do partii, od­
bywającego się w niektórych 
OOP raczej formalistycznie. 
Także większe zainteresowa­
nie dla kandydatów powinni 
wykazać towarzysze ich re­
komendujący.

Jak stwierdziła egzekutywa 
KZ PZPR w Stalowni, roz­
patrująca pod przewodnic­
twem I sekretarz KZ tow. 
J. Nowotnego wyniki rozmów 
indywidualnych, przybrały o- 
ne właściwy kierunek, mimo, 
iż były głosy oceniające ilość 
wniosków dotyczących spraw 
ideologicznych, postawy
członka partii itd. jako zbyt 
niską w proporcji do całej 
poruszanej tematyki. W wy­
niku dyskusji, z udziałem 
tow. tow. Gedigi. Peilnarczy- 
ka i Knawy zaproszonych na 
posiedzenie egzekutywy, tow. 
Kłębki. Jońca. Soji i Gnb- 
czyń^kiego. możni przyjąć, 
że rozmowy partyine w Sta­
lowni przyniosły dużą pomoc 
w zapoznaniu się z opinią to­
warzyszy o działalności poli- 

dział w przyszłości, zapropo­
nował on. żeby towarzyszom 
ze Zgniatacza, w stosunkowo 
krótkim okresie czasu dzielą­
cym od zakończenia zadań 
rocznych, dać możność roz­
winięcia pełnej mobilizacji w 
kierunku ich wykonania we 
wszystkich wskaźnikach. W 
toku tej pracy organizacja i 
Komitet Zakładowy Zgniata­
cza winny uporządkować całą 
działalność i gospodarkę we­
wnątrzpartyjną. Natomiast w 
grudniu br. egzekutywa KF 
ponownie dokona oceny pra­
cy politycznej i gospodarczej 
organizacji partyjnej Wal­
cowni Zgniatacz.

I sekretarz KF zwrócił 
również uwagę na znaczenie 
kontroli w pracy partyjnej 
oraz na potrzebę rozliczania 
z pracy aktywistów, łącznie z 
aktywem KF, na podstawie 
działalności w terenie, (w) 

tyczno-społecznej i gospodar­
czej w wydziale, a takie sze­
reg cennych wniosków.

•

Co wybrać z długiej listy 
zagadnień poruszonych w 
rozmowach członków organi­
zacji partyjnej z Walcowni 
Profili Drobnych i Drutu? 
Wśród bardzo istotnych u- 
wag, szczerze przekazywanych 
w bezpośredniej rozmowie, 
szczególnie wysuwają się na 
plan pierwszy sprawy braku 
krytyki na zebraniach par­
tyjnych. Konieczne jest wzbo­
gacenie form szkolenia par­
tyjnego. by mogło ono budzić 
naprawdę szczere i głębokie 
zainteresowanie, by przynio­
sło dobre wyniki. Zarówno te 
krytyczne wypowiedzi, jak i 
inne dotyczące umocnienia 
autorytetu organizacji partyj­
nej i właściwej postawy 
członka partii muszą znaleźć 
żywy oddźwięk w dalszej 
pracy.

Bardzo krytycznie ustosunko­
wało się wielu towarzyszy z 
Walcowni Drobnej do trudności 
w produkcji (w razie bruka 
wsedu) i do całego szeregu za­
gadnień socjalno-bytowych. Jak 

sposób organizowania wypoczyn­
ku i wczasów w hucie, często 
nawiazuiąi do spraw ogólniej­
szych. Warto dodać, iż towarzy­
sze ci równocześnie podkreślali 
wielkie zdabycze naszego dwu­
dziestolecia i swoje osobisto w 
nim osiągnięcia. Ich krytyczne 
wypowiedzi r.iotna uznać za wy­
raz gospodar: k’< r troski o alftal- 
ne sprawy wydialv i organizarji 
partyjnej. Wie:c > nich powinno 
więc w formie postulatów I 
wniosków znaleźć odbicie w 
dalszej działalności gospodarczej 
i politycznej dra dobra załogi 
tej Walcowni, (ik)

Pamięci mistrza
W dniu 10 września br. 

zmarł po długiej chorobie 
FRANCISZEK KULIK — 
mistrz robót montażowych 
Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego. 12 lat 
ze swego krótkiego, bo za­
ledwie 33-letniego życia, 
poświęcił pracy w Hucie 
im. Lenina. Poziom jego 
wiedzy i umiejętności za­
pewniły mu miejsce w czo­
łówce najlepszych mistrzów 
HPR a cechująca go odpo­
wiedzialność i kultura oso­
bista zjednały mu popular­
ność wśród wielu pracow­
ników kombinatu.

Zawsze spokojny i opa­
nowany. posiadał rzadką 
dosyć umiejętność godze­
nia ze sobą trudnych obo­
wiązków przełożonego z 
odpowiedzialnymi wymo­
gami pracy. Lubiany i sza­
nowany przez kierownic­
two i załogę, skromny — 
taki na zawsze pozostanie 
w pamięci kolegów z Wy­
działu Piecowego HPR.
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Dobre wyniki w eksporcie
® Mówi odbiorcy
E Ilość reklamacji minimalna

!■

BARDZO DOBRZE wywią­
zała się w sierpniu nasza 
huta z zadań eksportowych. 

Plan wykonany został we 
wszystkich asortymentach wy­
robów wysyłanych za granicę, 
wykonano też poważną ilość 
zadań dodatkowych. Należy 
specjalnie mocno podkreśiić 
to, że wartość naszych zreali­
zowanych dostaw eksporto­
wych wyniosła 231.836.000 zł. 
Łatwo porównać: miesięczna 
wartość produkcji towarowej 
HiL wynosi nieco ponad mi­
liard złotych, na eksport idą 
wyroby za ponad 200 min zło­
tych, czyli piąta część całej 
produkcji. Już to świadczy do­
bitnie o wadze i znaczeniu 
eksportu dla naszej huty.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach wykonała swe zadania 
eksportowe w 104,9 proc. Nie 
wykonano jednak w pełni za­
dań dodatkowych, obejmują­
cych m. in. dostawy blachy 
dla Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Ostatnio obserwuje się 
ciekawy objaw: rośnie na ca­
łym niemal świecie zaintere­
sowanie tym asortymentem 
naszych wyrobów hutniczych. 
Oto np. Stany Zjednoczone, 
Norwegia i Szwecja ćhcą ku­
pować z.-iacznie więcej tej bla­
chy niż dotychczas. Sprawa 
nie jest jednak prosta, stawia­
ny jest bowiem warunek, 
aby szerokość arkuszy wyno­
siła 1.524 mm. Tak: nietypowy 
wymieć 
ważne 
Może 
sprawie

Plan . 
mnowalccwanej czarnej 
eksport wykonany 
101,3 proc. Wysoko przekro­
czony został plan w asorty­
mencie blachy ocynkowanej. 
Bez zadań dodatkowych plan 
wykonany został w 111 proc., 
z zadaniami — w 100 proc. 
Bardzo dobrze wypadła pro­
dukcja blachy ocynowanej e- 
lektrołitycznie (ICO proc, za­
dań', tut elektrycznie zgrze­
wanych (105,1 proc. zadań), 
profili drobnych (100 proc, za­
dań) oraz walcówki (102 proc, 
zadań).

Sprawą niesłychanie ważną, 
gdyż decydującą o dalszym

stwarza niestety po- 
trudności techniczne, 
jednak da się w tej 
coś zrobić?
produkcji blachy zim­

na 
został w

W ub. czwartek odbyła się w 
Hucie im. Lenina mała uroczy­
stość; wręczenie dyplomów i na­
gród pieniężnych za wyniki o- 
siągnięte przez wydziały huty we 
współzawodnictwie pracy w II 
kwartale br. Jak już informowa­
liśmy przed dwoma tygodniami — 
najlepszą okazała się Aglomero­
wnia.

W uroczystości wzięli udział m. 
in. — sekretarz KF PZPR tow. W. 
ZOLNIFRKIEWICZ, sekretarz RZ 
HiL tow. I. SZPARNIAK oraz 
przewodniczący ZF ZMS tow. A. 
TESZKO. Na zdjęciach migawki z 
wręczenia nagród. Fot. J. Brożek

Czesław Idzik
FOT. J. BROŻEK

Leży przede mną list.
Warto w całości przyto­
czyć jego treść.„Do Za­
rządu Fabrycznego ZMS 

przy Hucie im. Lenina. W 
związku z mcim wypadkiem 
pragnę podziękować Zarządo­
wi ZMS oraz członkowi tej 
organizacji Czes’awowi ¡dzi­
kowi, który szybko zdecydo­
wał się na udzielenie mi pier- 
wszej pomocy. dzięki czemu 
odzyskałem życie. mim0 że na 
miejscu wypadku wszyscy 
okazali obojętność”. I ist pod­
pisany jest przez WIESŁAWA 
WIERZBĘ — pracownika 

torowaniu drogi na zagranicz­
nych rynkach zbytu, jest ja­
kość naszych wyrobów hut­
niczych. Jak jest z tym w o- 
statnim czasie? Okazuje się, 
że nie ma problemów. W sier­
pniu np. reklamacje obejmo­
wały 0,19 proc, wyeksporto­
wanych wyrobów, co jest re­
zultatem bardzo dobrym, po­
chlebnie świadczącym o zało­
dze huty. Fachowcy z Działu 
Produkcji HiL twierdzą, że 
0,19 proc., to wskaźnik kształ­
tujący się grubo poniżej do­
puszczalnych, „przyzwoitych" 
wyników.

A TERAZ CO NOWEGO w 
dziedzinie eksportu? Trze­
ba przyznać, że nie brak 

dobrych nowinek. Otóż obok 
starych, „żelaznych” odbior­
ców naszych wyrobów, roz­
sianych po całym niemal świę­
cie, pojawili się nowi kontra­
henci. Często są to dalekie, 
egzotyczne kraje. Wymieńmy 
tylko kilka: Wietnam. Kuba, 
ĆhRL, Kuwejt. Nepal, Gwinea, 
Arabia Saudyjska, Irak. Ma­
roko, Kanada, Urugwaj. Osta­
tnio daje s:ę zaobserwować 
dalsze rosnące zainteresowa­
nie wyrobami HiL. Oto parę 
charakterystycznych przykła­
dów.

Rumunia, która dotychczas spro­
wadzała od nas tylko blachy go- 
rącowalcowane pragnie kupować 
także blachę ocynowaną. Kraj 
ten poprosił o ofertę podkreśla­
jąc, że chodzi o zamówienia du­
że, idące w tysiące ton. Nasza hu­
ta wysiała już próbki reklamowe 
tej blachy, 
dą zawarte 
sprowadzał 
drobne ze
HiL. Widocznie jest zadowolony 
z dostaw, gdyż pragnie zwiększyć 
zakupy. Już w br. zapowiadane 
jest dwukrotne zwiększenie za­
kupów, a na rok 19Si zwiększon e 
dostaw ma być kilkunastokrotne. 
Na tym nie koniec. Naszą blachą 
ocynkowaną zaczyna interesować 
się NRF. kraj, który do tej pory 
sprowadzał z huty tylko blachy 
gorącowalcowane i tury zgrzewa­
ne. Niezależnie od tego NRF po­
prosił również o przysłanie prób­
nej partii blachy ocynowanej e- 
łektrolitycznie.

Jak wiemy eksport wyrobów 
hutniczych jest bardzo opła­
calny i korzystny. Umiejmy 
wyzyskać nadarzające się o- 
kazje! (jd)

Zobaczymy jakie bę- 
transakcje. Liban 

dotychczas profile 
znakiem fabrycznym '

Szlachetny czyn ZMS-owca

Przeciwko obojętności

Energe- 
oto słu- 

o zda- 
miejsce 

godzinach

HiL, który pełnił poprzednio 
funkcję III tokarza w Wy­
dziale W-3. Teraz jest inwa­
lidą bez obu nóg.

Tak doszło do naszej roz­
mowy z Czesławem Idzikiem, 
ślusarzem Wydziału ~ 
tycznego ZK HiL. A 
cham jego opowieści 
rżeniu, które miało 
30 czerwca br. w 
wieczornych.

— Wyszedłem 
— mówi Czesław 
mego mieszkania 
w DMH. Miałem 
bić jakieś zakupy. Zaintere­
sował mnie rosnący tłum na 
przejeżdzie tramwajowym. 
Poszedłem w tamtym kierun­
ku. Przy torach leżał młody, 
może 18-letni chłopak, który 
wypadł z tramwaju. Jedną 
nogę miał zupełnie obciętą, 
druga zwisała na małym ścięg- 
nie.Nie ruszał się, krew szyb­
ko uchodziła z ran. Ludzie 
otaczający rannego głośno ko­
mentowali wypadek, gapili 
się. ale nikt jakoś nie kwapił

wieczorem 
Idzik - z 
hotelowego 

zamiar zro-

Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w organizacji fabrycznej ZMS

tych dniach rozpoczęła się w organizacji fabrycznej ZMS Huty im. 
Lenina kampania sprawozdawczo-wybircza.no 28 listopada odbędą 
się zebrania we wszystkich kołach, które wybiorą zarządy kół. Nato­
miast do 5 grudnia trwać będą konferencje sprawozdawczo-wyborcze 
i ogólne zebrania w zarządach zakładowych. Konferencja fabryczna 
ZMS przewidziana jest na 9 stycznia roku przyszłego.

Z jakim dorobkiem rozpoczyna kampanię sprawozdawczo-wyborczą nasza fa­
bryczna organizacja ZMS? Chcąc zobrazować jej stan organizacyjny pozwolimy 
sobie przytoczyć kilka cyfr i bardziej szczegółowych danych. A więc: ZMS w Hu­
cie im. Lenina jest dziś największą zakładową organizacją w kraju. Na dzień 30 
czerwca liczyła ona 2867 członków. Z tej liczby 2442 członków reprezentuje wy­
działy kombinatu natomiast 425 członków koła szkolne ZSZ. Na początku kaden­
cji (konkretnie: 1’. I. 1963 r.). organizacja ZMS liczyła u nas 2500 członków. Jak z 
tego widać, uwzględniając fakt, iż w tym samym czasie ZMS przekazał do partii 
563 członków, realny wzrost szeregów organizacji wyniósł 367 osób. Aktualnie w 
skład fabrycznej organizacji wchodzi 14 zarządów zakładowych i 13 kół samo­
dzielnych.

W

CO NOWEGO W CAŁO­
KSZTAŁCIE DOROBKU OR­
GANIZACJI W OKRESIE 
DWÓCH LAT KADENCJI, 
JAKIE SĄ JEJ OSIĄGNIĘ­
CIA — OTO PYTANIE, KTÓ­
RYM ROZPOCZYNAMY RE­
DAKCYJNĄ ROZMOWĘ Z 
PRZEWODNICZĄCYM 
RZĄDU 
Z«S W HiL 
PESZKO.
P ierwszy 

nas r"

ZA- 
FABRYCZNEGO 
TOW. ADAMEM

przez Za- 
ZMS za cało- 
wśród młodzie- 
Lenina. Warto 
organizacja na­
je n e tylko za 

aktualnie pracu- 
ger.eracji mło.

• szczególnie dla 
znamienny w tym 

czasie fakt, to wyróżnienie fa­
brycznej organizacji ZMS 
najwyższym odznaczeniem 
młodzieżowym — Złotą Od­
znaką im. Janka Krasickiego. 
Odznaczenie to zostało przy­
znane organizacji 
rząd Główny 
kształt pracy 
ży Huty im. 
podkreślić, że 
sza otrzymała 
działalność 
jącej w hucie 
dzieżowych działaczy, ale rów­
nież za pracę starego akty­
wu, który już odszedł z orga­
nizacji do PZPR, a który je­
szcze wcześniej Ludowa! hu­
tę w ramach brvgad z .ochot­
niczego zaciągu ZMS.

Druga sprawa, którą prag­
nę poruszyć, to wypracowa­
nie skutecznych form prowa­
dzenia działalności wycho­
wawczej wśród młodej części 
załogi HiL. Efektem tego jest 
niewątpliwie fakt, że mło­
dzież kombinatu, w najtrud­
niejszych nawet sytuacjach, 
kiedy wywiązanie się z zadań 
produkcyjnych wymaga szcze­
gólnego wysiłku, zawsze 
znajduje się w czołówce zało- 

się z udzieleniem mu pomocy. 
Nie wiem nawet czy wezwa­
no karetkę pogotowia.

— Jeden rzut oka — ciąg­
nie swą opowieść Czesław 
Idzik — przekonał mnie, że 
ranny jeszcze żyje. Potrzebna 
jest natychmiastowa pomoc — 
pomyślałem — konieczne jest 
zatrzymanie upływu krwi z 
obu nóg, bo nastąpi śmierć... 
Nie noszę paska. Zwróciłem 
się więc do pierwszej z brze­
gu osoby o pożyczenie paska. 
Gdy odmówiła, wziąłem go od 
jakiegoś dzietjka. Szybko za­
cisnąłem nogę powyżej rany 
tamując upływ krwi. To sa­
mo zrobiłem z drugą nogą. 
Teraz rozglądnąłem się za ja­
kimś wozem. Zatrzymałem 
przejeżdżającą ..Warszawę". 
Dźwignąłem rannego i wnio­
słem go do wozu. Pojechaliś­
my do szpitala. Tam zaś, kie­
dy po przekazaniu ofiary wy­
padku prałem kcszulę powala­
na we krwi. 1-karze dziw.li 
się. skąd tak dobrze znrm za­
sady pierwszej pomoc« w 
nagłych wypadkach. 

gi. Jednym słowem — kiero­
wnictwo HiL może na nią 
liczyć.

Przykładem takiej ofiarno­
ści i zaangażowania może być 
czyn produkcyjny na 20-lecie 
PRL. Wielkość tego czynu, 
tak w postaci wartości produ­
kcji jak i prac spoleczno- 
użytecznych — stanowiła gros 
efektów wypracowanych przez 
całą wojewódzką organizację

Wychowujemy
wartościowych ludzi

ZMS. Konkretnie nasz czyn 
przyniósł więcej niż 53 proc, 
ponadplanowej wartości pro­
dukcji uzyskanej przez mło­
dzież województwa krakow­
skiego. Jednakże konkretny­
mi wskaźnikami nie da się po 
prostu ująć tych wielkich 
wartości wewnętrznych, jakie 
wśród młodych ludzi rozwija 
nasza organizacja w postaci 
dążenia do wzrostu ogólnego 
poziomu kultury, zaangażo­
wania w pracy społecznej i 
dążenia do podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych.

Równocześnie podniósł się 
poziom wiedzy politycznej 
dzięki prowadzonej przez or­
ganizację pracy w zakresie 
kształcenia ideowego. Efekty 
tu uzyskane są wynikiem sto­
sowania właściwych metod 
odpowiadających zaintereso­
waniom i specyfice charakte­
ru młodzieży. Zarówno poga­
danki jak i dyskusje na

Nie mogłem zapomnieć o 
wypadku i o rannym. Posta­
nowiłem go odszukać. Nazwi­
ska dowiedziałem się z notat­
ki prasowej. Poszedłem d0 
szpitala w odwiedziny. Wzru­
szająca była scena naszej roz­
mowy. U Wiesława Wierzby 
była akurat jego matka i byli 
zdaje się bracia. Dowiedzia­
łem się, że pracował on tak 
jak i ja w Hucie im. Lenina, 
w Wydz. Mech. Konstrukcyj­
nym jako III tokarz. Był rów­
nież mieszkańcem DMH.

Dowiedziałem się też jak 
doszło do wypadku. W Wierz­
ba jechał na pomoście tram­
waju. W parnym memencie 
wóz zarzucił, chłopiec wypadł 
przez drzwi, uderzył w słup 
i następnie dcstał się pcd koła.

Bohaterstwo? Zwykły ludz­
ki odruch? Myślę, że chyba 
to drugie... Dlatego posta­
wa 7MS-cwca huty CZESŁA­
WA IDZIKA, godna jcct u-na- 
cia oraz szacunku ji. 

braniach kół, są wolne od 
formalizmu i sztywniactwa. 
Cechuje je natomiast otwarta 
i szczera wymiana myśli oraz 
konfrontacja poglądów i po­
staw.

Podobna atmosfera panuje 
na naszych obozach młodzie­
żowych. W sumie można po­
wiedzieć, że — zarówno 
otwartość jak i żarliwość, 
równocześnie rzeczowość i

konkretność, to najbardziej 
charakterystyczne znamiona 
naszej pracy. Dlatego też je­
steśmy przekonani, że tak 
prowadzona przez nas dzia­
łalność wychowawcza przy­
czyniła się do ukształtowania 
wielu wartościowych ludzi w 
szeregach fabrycznej organi­
zacji ZMS.

Uzyskaliśmy również- kli­
mat koleżeńskiej współpracy, 
wzajemnego zaufania. Taka 
atmosfera i wychowani w niej 
działacze, opuszczając organi­
zację. przenoszą wszystko to. 
co najlepsze, r.a inne odcinki 
pracy w społeczeństwie.

Nowy sezon 
w Teatrze Ludowym

W sezonie teatralnym 1964/65 na afiszu Teatru Ludo­
wego ukazały się „Popioły”, „Puste pole”, „Don Kichot”. 
„Wesele na osiedlu"; dla dzieci — „Kot w butach" 
i „Trzech thiścicchćw". Inscenizacje w.w. utworów ota­
czała na ogół atmosfera niemałego zainteresowania — tak 
ze względu na wydarzenie artystyczne, jakim Siały się 
niektóre ze scenicznych realizacji, jak i z uwagi na te­
matykę przedstawień. W ub. sezonie przeważały (jr.żeli 
uwzględnimy także „Śmierć na gruszy" i „Antygcnę”, 
utrzymujące się w repertuarze teatru do wiosny br.) 
spektakle nawiązujące do stale aktualnego problemu czło­
wieka i wojny, będące tym samym protestem przeciw 
okrucieństwu wojny.

Natomiast w nadchodzącym sezenie Teatr Ludowy na­
stawia się raczej na repertuar lżejszy.

W drugiej połowie wrześnią wejdzie na scenę teatru „Age-y- 
lausz” Juliusza Słowackiego, wystawiony pod tytułem „Król 
Agis”, sztuka reżyserowana przez Andrzeja Witkowskiego, 
przygotowana dla uczczenia Z«o-lecia sceny narodowej. W dra­
macie napisanym w 1845 r., pozostałym we fragmentach, Sło­
wacki, uciekając się do tematu historycznego, mówi o 'pra­
wach współczesności. Utwór przedstawia kieskę rewolucjonisty- 
reformatora Agisa, króla Sparty, dążącego do tego, aby w pań­
stwie zapanowała „wolność i równość i podział ziemi, i uwol­
nienie od długów raz na zawsze"; na przykładzie stosunków 
panujących w starożytnej Grecji poruszył autor problem walki 
klasowej.

W ramach uroczystości związanych z 700-leciem War­
szawy stolica organizuje „Warszawską Jesień Teatral­
ną". W imprezie weźmie udział także Teatr Ludowy, 
prezentując warszawskiej publiczności „fascynujące tea­
tralnym kształtem" — „Puste Pole” (w reżyserii j sceno­
grafii Józefa Szajny) — spektakl, pad którym żywo dy­
skutowano w czasie przedwakacyjnych rzeszowskich 
spotkań teatralnych. W’cześniej jednak (w dniach 18 i 19 
padziemika) „Puste pole" zostanie pokazane na floren­
ckim Festiwalu Teatralnym. W tym Pierwszym Między­
narodowym Spotkaniu Teatrów Stałych, zorganizowanym 
pcd hasłem „Czowiek i wojna", będzie uczestniczyć sze­
reg teatrów europejskich (m. in. Anglia, NRF, Szwajca­
ria, Austria). Na Festiwalu Florenckim przedstawi swoje 
osiągnięcia zespół teatru nowohuckiego wraz z reżyse­
rem i scenografem spektaklu — dyr. Szajną, który po- 
r. dto (na zaproszenie Florencji) urządza w ramach Fe­
stiwalu wystawę swych prac scenograficznych i malar­
skich.

Na wystawie znajdą się jego rzeczy najnowsze, a także te, 
które eksponowane już były w Baden-Baden na wystawie 
,,Obraz i scena", ukazującej kształtowanie się plastyki tea­
tralnej od czasów romantyzmu po nam współczesne. Będą tam 
rcwnleż pokazane prace scenograficzne wystawiane w Nancy 
w ramach Międzynarodowego Festiwalu Teatrów Studenckich 
i wreszcie eksponaty pokazane w Zurichu na wystawie „Sceno­
grafia od roku 1945".

Po powrocie z Florencji dyr. Szajna wraz z zespołem 
aktorskim przystąpi do pracy nad „Misterium buffo” 
Majakowskiego. Tę kolejną inscenizację J. Szajny ujrzy­
my pod koniec listopada — będzie to spektakl p-zygó- 
tcwany z okazji przypadającego w nnwłniu br. X-’.ec!a 
Teatru Ludowego. A.STR

Silną stroną naszej dzia­
łalności jest umiejętność wła­
ściwej organizacji sp-dzania 
wolnego czasu przez młodzież. 
Nie tylko zresztą chodzi o or­
ganizowanie, ale i o wyrabia­
nie określonych przyzwycza­
jeń. Byliśmy np. organizato­
rami ogólnopolskiej narady, 
działaczy sportu masowego z 
większych zakładów pracy. 
Nasze Ognisko TKKF ZMS 
działające z dużą dynamiką 
jest wzorem wypracowania 
właściwych form. W czasie 
cytowanej wyżej narady dzie­
liło się ono doświadczeniami, 
przekazując je innym działa­
czom sportu masowego.

Obecna kadencja była pier­
wszą. która realizuje uchwały 
III Zjazdu Związka Młodzie­
ży Socjalistycznej. Dużą część 
uchwał już zrealizowaliśmy. 
Jednakże nie wszystkie. Na­
szą młodzież stać na więcej! 
Jesteśmy na przykład zdolni 
wnieść większe niż dotych­
czas wartości do pracy Samo­
rządu Robotniczego. Nasze 
ogniwa zwłaszcza dołowe, 
przejawiają pod tym wzglę­
dem za mało odwagi i konse­
kwencji w dbałości o intere­
sy młodzieży. Tymczasem at­
mosferę, która pozwala do 
maksimum wykorzystać w 
tym kierunku energię tkwią­
cą w młodych ludziach, ma­
my w kombinacie na 
dobrą. Nasza praca 
wawcza spotyka się 
na każdym szczeblu 
nictwa kombinatu z 
poparciem i docenianiem- jej 
wagi.

Z pewnością nie wykorzy­
staliśmy w pełni wszystkich 
możliwości działania w Klu­
bie Ogniska Młodych i w ho­
telach robotniczych. W kam­
panii sprowozdawczo-wybrr- 
czej przeprowadzimy kon­
frontacje tego co zrobiliśmy, 
z tym co powinniśmy byli 
zdziałać.

pewno 
wycho- 
bowiem 
kierow- 
pełnym

Do kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej idziemy z 
młodzieżowym hasłem: bgdź- 
my bardziej odważni i jeszcze 
więcej dynamiczni w naszej 
pracy. Chodzi też nam o to, 
żeby w czasie jej trwania, 
wypracować rzeczowe i real­
ne plany dalszej działalności.

RW
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Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domków Jednorodzinnych 
flflf OrOW f © ...

Wielokrotnie Już na lamach 
„Głosu" poruszana była sprawa 
powstania spółdzielni budowy 
domków jednorodzinnych. Reje­
stracja członków przez Hartę Za­
kładową trwa od 19»4.r., ze szcze­
gólnym nasileniem z początkiem 
br., po ukazaniu się w „Głosie 
Nowej Huty” artykułu r.a ten 
temat.

Obecnie Rada Zakładowa Hit. 
zawiadamia zainteresowanych 
kandydatów, którzy złożyli po­
dania na budowę domków jedno­
rodzinnych, że wymienione Zrze­
szenie przyjmuje w Krakowie 
przy ul. Lubicz 25, pok. "01 (VII 
piętro) w poniedziałki, środy i 
piątki w godz. 8^-12 oraz we 
wtorki i czwartki w godz. 14 — 18.
• Domki jednorodzinne budo­

wać się będzie na terenach nie­
uzbrojonych i uzbrojonych. Pier­
wsze tereny to takie, na których 
do 1980 r. nie przewiduje się u- 
rządzenia kanalizacji, a tym sa­
mym nie będą zajęte pod wyso­
kie budownictwo osiedlowe. Tu 
staną domki jednorodzinne, dy­
sponujące siecią elektryczną, wo­
dociągową i gazową i dziatkami 
o powierzchni ok. 700 m kw. 
(domki wolnostojące) oraz ok. 
500 m kw. (domki bliźniacze). 
Koszt globalny 1 m kw. powierz­
chni użytkowej w tym typie 
budownictsva nie może przekro­
czyć 2 tys. zł. Czyli dla przykła­
du, koszt domku jednorodzinnego 

mi...... .................. ...
Dlaczego odwołuje się 

remonty?
W sierpniu br. niektóre wy­

działy HiL odwołały w ostat­
niej chwili remonty, które 
miał wykonać HPR. Brygady 
przysłane do remontu nie mo­
gły przystąpić do pracy. U- 
żytkownik dał zastępczą pra­
cę, która nie była przygotowa­
na pod względem BHP i nie 
miała należytego zabezpiecze­
nia materiałowego. Brygady 
zaopatrzone w narzędzia do 
planowanego remontu, zmu­
szone były przewozić inny 
sprzęt co wprowadza chaos w 
pracy i powoduje częste po­
stoje brygad.

Tak było w P—62 gdzie od­
wołano remont wygladzarki 
dwuklatkowej, w P—61 — 
przebudowa walców, agrega­
tu cięcia i suwnicy 559, a w 
W—41 remont suwnic 362 i 
3G3. W taki sposób trudno' 
pracować brygadom HPR-u.

S. Brzeziński

o powierzchni użytkowej 75 m 
kw. (dla 5-osobowej rodziny) 
wraz z ogrodzeniem, drogami i 
instalacją elektryczną ękrcśta 
się na około 150 tys. zł. Na bu­
rtową takiego domku można o- 
trzymać 45-lctni kredyt bankowy 
w wysokości 75 proc, kosztów.

O Pojęciem terenów uzbrojo- 
jonych określa się rejony wypo­
sażone w- sieć kanalizacyjną, luly 
na których założy się ją do 1980 r. 
Tu wielkość działki wahać się 
będzie w granicach 110—120 m kw. 
i na r.icli przewiduje się budo­
wę tylko -domków typu szerego­
wego. Globalny koszt 1 m kw. 
powierzchni użytkowej będzie tu 
nieco wyższy, bo ok. 2200 zł. a 
kredyt bankowy wyniesie tylko 
50 proc, kosztów budowy przy 
czym nie może on przekroczyć 
nej Zrzeszenia musi posiadać 
ICO tys. zł. W tym wypadku czło­
nek Zrzeszenia musi posiadać 
własne oszczędności 'gdy buduje 
np. domek największy, «-osobo­
wy o powierzchni 85 m kw. w 
wysokości 95—100 tys. zl.

Przewiduje się budowę 4 typów 
domków w zależności dla ilu osób 
są one przeznaczone i jak dużą 
posiadają powierzchnię użytkową. 
Będą to następujące demki: 3-0- 
sobowe o powierzenhi 55 m kw., 
4-osobowe (65 m kw.), 5-osobowe 
(75 m kw. I «-osobowe (85 m kw.),
• Zrzeszenie otrzymało nastę­

pujące lckafzacje; dla domków 
wolnostojących (czyli tereny nie­
uzbrojone) w1 osiedlach Kliny, 
..Podlącze-Tyszki" (Wola Gustow­
ska), i „Wzgórza krzesławickie" 
w Nowej Hucie oraz dla domków 
bliźniaczych (tereny uzbrojone)

w osiedlach: „Cegielniana” (Ła­
giewniki), „Feltmana” (Plaszów) 
i „Pod Kopcem" (Salwator). Po­
dział poszczególnych lokalizacji 
dokonany zostanie komisyjnie dla 
zakładów pracy, które zgłoszą 
zbiorowo kandydatów do Zrzesze­
nia.

Kandydaci już zapisani w Ra­
dzie Zakładowej HII zgłoszeni 
przez HIL do wymienionego Zrze­
szenia proszeni są o zgłoszenie 
się do Rady Zakładowej HiL 
(budynek „S”), u pb. Gródeckiego 
w celu pobrania odpowiednich 
formularzy i uzyskania informa­
cji. Ponadto po zapłaceniu wpi­
sowego na konto Zrzeszenia w 
Banku Inwestycyjnym cddz. No­
wa Huta I otwarciu mieszkanio­
wej książeczki oszczędnościowej 
w PKO, Kraków ul. Wielopole 
(I Oddział Miejski) — przy czym 
odpowiednie druki informacyjne 
posiada Rada Zakładowa HIL — 
zainteresowani winni zgłosić się 
osobiście w Spółdzielni „Domek” 
w celu złożenia wypełnionego 
wniosku "i zawiadomić pisemnie 
Radę Zakładową o wpłaceniu wpi­
sowego 1 otwarciu książeczki 
mieszkaniowej (należy podać Nr 
książeczki mieszkaniowej i wy­
sokość wkładu).

Wszyscy zgłoszeni przez Radę 
Zakładową do Spółdzielni „Do­
mek” będą rzeczywistymi i peł­
noprawnymi członkami po doko­
naniu wspomnianych formalności 
tak w Spółdzielni „Domek" jal: 
i w Radzie Zakładowej HIL. 
Zrzeszenie nie przyjmuje dal­
szych zgłoszeń indywidualnie lecz 
jedynie za pośrednictwem Rady 
Zakładowej HiL.

Oto fragment 
niedawno od­
danej do użyt­
ku baterii ko­
ksowej nr 10* 
Fot.: 
St. Gawliński

Atrakcyjne konkursy dla racjonalizatorów
I oto znów w hucie ogłoszo­

ny został nowy wielki kon­
kurs racjonalizatorski, zorga­
nizowany wspólnie przez 
KTiR oraz Radę Zakładową 
HiL. Hasła jego brzmią: likwi­
dujemy zaległości, zwiększa­
my ilość projektów racjonali­
zatorskich, mobilizujemy całą 
załogę do współdziałania z 
KTiR. Współzawodnictwo kon­
kursowe obejmie wydziałowe

cięzców 
stanowią

Drugą

komórki wynalazczości. Koła 
KTiR w wydziałach hutni­
czych oraz wszystkich racjo­
nalizatorów.

Zg’osz?nla do konkursu po­
winny być przesłane do 
KTiR do 30 bm„ zaś sam kon­
kurs trwać będzie od 1 paź­
dziernika do 31 grudnia br. 
Już 31 stycznia, w nowym ro­
ku, będzie znana lista zwy- 

konkursu. Zachętę 
poważne nagrody, 
atrakcyjną imprezą

racjonalizatorską jest równo­
cześnie ogłoszony konkurs dla 
debiutantów pod hasłem „Mój 
pierwszy projekt racjonaliza­
torski”. Celem kenkursu jest 
ożywienie ruchu racjonaliza­
torskiego wśród młodych pra­
cowników huty, zachęcenie ich

W związku z tym. że nowo- 
przyjmowani pracownicy nie 
zawsze dostatecznie orientują 
się w swych obowiązkach wy­
nikających z przepisów bho 
i bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego, dyrektor naczelny 
Hil wydał ostatnio zarządze­
nie nr 20 określające w szcze­
gółach zagadnienie wstępnego 
szkolenia nowoprzyjętych 
członków załogi naszej kuty.

Jeszcze przed przystąpie­
niem do pracy a po załatwie­
niu wszelkich formalności w 
Dziale Kadr i w ZLZ. każdy 
nowy pracownik zostaje skie.

. .......................... iit "111111- imurniiwwiurT 

Spotkanie z posłem K. Kurasiem

Sprawy
kobiecej załogi HiL

C enną inicjatywę podjęła Komisja Kobieca przy 
Radzie Zakładowej HiL, nawiązując ścisły kontakt 
i współpracę z naszym posłem — tow. Kazimierzem
Kurasiem. Odbyte w ub. środę spotkanie, w któ­

rym uczestniczył również sekretarz Rady Kombinatu tow. 
A. Miodowicz, było okazją do poruszenia wielu ważnych 
i trudnych zagadnień dotyczących głównie kobiet zatrud­
nionych w hucie. Jakie sprawy poruszane? Poda jemy je 
w kolejności wystąpień towarzyszek: Molowej, Kutachowej, 
Kowalskiej, Wejmanowcj i Woźnicy. A oto problemy:

rowany na dwudniowe prze­
szkolenie — obejmujące )3 
godzin lekcyjnych — w zakre­
sie bhp, bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego i terenowej 
obrony przeciwpożarowej. 
Ważne przy tym jest to, iż 
szkolenie to wlicza się do 
czttsu pracy, z wynagrodze­
niem wg odpowiedniej stawki 
godzinowej.

Zajęcia przeprowadzane są 
w sali wykładowej Gabinetu 
Ochrony Pracy oraz w gabi­
necie TOPL w budynku „S”. 
W zakres zajęć wchodzą tak­
że filmy z tych dwóch dzie­
dzin, które wyświetlane będą 
w sali teatralnej HIL.

Do zarządzenia dołączona 
jest dokładna instrukcja dla 
kierowników szkolenia, wy­
kładowców oraz operatorów 
filmów instruktażowych a 
także szczegółowy program 
wstępnego szkolenia. Ścisłe 
przestrzeganie postanowień 
zarządzania, instrukcji i pro­
gramu zajęć — leży w inte­
resie zarówno samych pra­
cowników rozpoczynających 
zatrudnienie w hucie, jak i w 
interesie kombinatu. Chodzi o

maksymalny sposób zmniej­
szenia zagrożeń w pracy a co 
za tym idzie — wyeliminowa­
nie nieszczęśliwych wypadków 
i wynikających z tego powodu 
strat.

do stałego uczestnictwa w 
ruchu racjonalizatorskim.

Temat konkursowy może być 
dowolny przy czym dobrze by­
łoby, by został on wizęty z te­
matyki racjonalizatorskiej huty, 
by dotyczył obniżki kosztów 
własnych, podniesienia wydajno­
ści pracy, podniesienia jakości 
produkcji, oszczędności, bhp i 
kultury . miejsca pracy. Ter­
min składania konkursowych 
wniosków mija 31 marca 
19«« r. a ogłoszenie jego wyni­
ków jest przewidziane na 3# 
czerwca. Projekty należy składać 
w wydziałowych komórkach wy­
nalazczości z dopiskiem: „Mój
pierwszy projekt”. Warto będzie 
się potrudzić także w tym kon­
kursie, gdyż ustalone nagrody w 
ilości sześciu kształtują się nastę­
pująco: I — « tys. zł, dwie II — 
po 4 tys. zl, trzy III — po 2 tys. 
zl. Oprócz nagród, pomysły przy­
jęte do realizacji zostaną opła­
cone zgodnie z przepisami 
prawa wynalazczego. ((ik.)

Na ostatnim posiedzeniu 
Komitetu Zakładowego 
Przygotowań do IV Kon­

gresu Techniki, który ma się 
odbyć w początkach przy­
szłego roku* we-. Wrocławiu, o- 
mów.iono szczegółowo stan 
prac przygotowawczych w Hu­
cie im. Lenina. Z inicjatywy 
Komitetu wkrótce ma się od­
być KSR huty, poświęcona za­
twierdzeniu wniosków, opra­
cowanych przez siedem sek­
cji prowadzących prace przy­
gotowawcze do Kongresu.

Będą to wnioski dotyczące 
głównie poprawy jakości pro­
dukcji, postępu technicznego, 
usprawnień organizacyjnych, 
m. in. warunków pracy twór­
czej inżynierów i techników, 
gospodarki energetycznej, au­
tomatyzacji. gospodarki re­
montowej i in.

Jak widać, tematyka objęta 
pracami przedkongresowymi 
jest bardzo obszerna i wkra­
cza w najważniejsze dziedziny 
życia oraz produkcji kombi­
natu. Wysunięte wnioski sta­
nowić będą elementy planu

Przed 
Kongresem 
Techniki

działania huty, i stąd tak wa­
żne staje się zatwierdzenie 
ich przez KSR. Tak więc na­
sza huta wystąpi na Kongre­
sie nie tylko z dezyderatami 
do załatwienia na szerszej 
płaszczyźnie, ale również z 
konkretnym programem dzia­
łania, zgodnym z aktualnymi 
możliwościami i mogącym 
przynieść hucie poważne ko­
rzyści. Jednocześnie poddanie 
wniosków pod obrady KSR 
przyczyni się do poszerzenia 
problematyki interesującej sa- 
morzlk huty i będzie się zbie­
gać z^akończeniem społecz­
nych &zeglądów jesiennych.

Na KSR zostanie też 
wybranych 10 przedstawicieli 
HiL na kongres wrocławski.

W chwili obecnej trwa dal­
sze precyzyowanie wniosków 
i ustalenie sposobów ich rea­
lizacji. tak by po zatwierdze­
niu przez KSR mogły- być one 
wprowadzone jak najpełniej 
w życie. Pracami tymi kieru­
je zespół gospodarczo-polity- 
czny HiL, m. in. w osobach 
przewodniczącego Komitetu 
Przygotowań dyr. techniczne­
go HiL mgr inż. B Graszew- 
skiego. sekretarza ekonomicz­
nego KF PZPR tow. W. Zoł- 
nierkiewicza. sekretarza eko­
nomicznego Rady Zakładowej 
HiL tow. I. Szparniaka, przew. 
RKP NOT inż. J. Wawrykie- 
wlcza, naczelnego technologa 
HiL mgr inż. W. Krzanowskie­
go oraz inż. T. Godawy, jako 
sekretarza Komitetu. Należy 
się spodziewać, iż nasza huta 
wystąpi na ogólnopolskim 
Kongresie Techniki z poważ­
nym dorobkiem i wkład jej 
w kongresowe obrady będzie 
spory, (ik)

• zaopatrzenie sklepów spożywczych w dzielnicy jest gorzej niż 
złe, co nie usprawiedliwiają trudności ogólnokrajowe, bowiem 
w innych miastach Polski zagadnienie to wygląda o wiele lepiej; 
za mało masy towarowej sprzeda je się zwłaszcza w godzinach po­
południowych, co stwarza bardzo kłopotliwą sytuację dla kobiet 
pracujących;
• w Nowej llucie nie mamy za dużo zieleńców, a mimo to są 

one Jeszcze uszczuplane wskutek coraz większej liczby budowa­
nych w środku osiedli budynków garażowych; zawężanie pasów 
zieleni w osiedlach i uciążliwy hałas nierzadko już od godz. 1 
rano, a także zatruwanie, powietrza spalinami — to wszystko do­
maga się csj tunwanla dużych garaży centralnych, bardziej odda­
lonych od bloków mieszkalnych;
• konieczna jest szybka adaptacja, szkoły w Mogile na dom dla 

dzieci upośledzonych, nie-’orozw-inięlych, którym rodzice nie są 
w stanie zapewnić należytej opieki;
• służba zdrowia huty (ZLZ) nie podlega ubezpieczeniom PZU, 

obejmującym całą załogę Hil.; pracownicy ZLZ mający obowią­
zek przeprowadzania kontroli w halach produkcyjnych nie otrzy­
mują ani odzieży ochronnej, ani hełmów, narażeni są na nie­
szczęśliwe wypadki;
• w każdym większym zakładzie przemysłowym istnieją gabi­

nety kosrretyczne, w hucie do tej pory takiego gabinetu nic m.a — 
mimo wielokrotnych starań; ZLZ może dać pomieszczenie z pełnym 
wyposażeniem — chodzi jedynie o etat: pracownice na wielu sta­
nowiskach narażone są na różnego rodzaju choroby skóry — uczu­
lenia, wypryski, a także wypadanie włosów; sprawa bardzo pilna, 
podobnie Jak zorganizowanie gimnastyki zdrowotnej;
• lekarze nie przywiązują wagi do badań cy.ologlcznyeh ko- 

biee, mimo iż były wyrażone zalecenia komisji zdrowia przy Radzie 
Kombinatu;
• istnieją w hucie szltoly zawodowe dla mężczyzn, gdzie jednak 

maja zdobywać zawód kobiety? — potrzebne byłoby otwarcie dwu­
letniej szkoły chemii przemysłowej, zajęcia można by prowadzić 
w którejkolwiek świetlicy;
• konieczny Jest w obrębie dzielnicy rozwój upraw warzywni- 

czych, ogrodnictwa, kwiaciarni, a stąd — uniezależnienie się od 
zaopatrzenia z zewnątrz i możliweSć dodatkowego zatrud-imiiz 
kol.iet;

'Dalszy ciao na stronie 5.'

Jak przebiega realizacja zadań po­
stępu technicznego w pionie głów­
nego walcownika? Na to pytanie 
daje odpowiedź podsumowanie za 

okres trzeciego kwartału br. Ogółem 
na pion ten przypadło do wykonania 
26 zadań własnych, tj. dla P-60 w licz­
bie 8, dła P-61 w ilości 13, zaś dla P-64 
zadań 5. Szczegółowa analiza realizacji 
tych zamierzeń wykazała na ogół jej 
pozytywny wynik — jak stwierdził kie­
rowniczy kolektyw pionu z mgr inż. 
J. Folfaslńskim, głównym walcewni- 
kiem.

Temat postępu technicznego w wal­
cowniach w ogóle, a w tych trzech 
podlegających powyższemu pionowi w 
szczególności — jest bardzo obszerny. 
Stąd można mówić jedynie o zagad­
nieniach wybranych, możliwie wyraź­
nie ilustrujących kierunku zadań z te­
go zakresu.

W Zgniataczu w dalszym ciągu kon­
tynuowane są prace nad wprowadze­
niem układów prostownikowych dla 
głównych sUników walcowniczych i 
generatorów Zespołu Ilgnera. Stworze­
nie tego prototypu napotyka na trud­
ności. Po ubiegłorocznych próbach bez 
pozytywnego iezulta‘u, przystąpiono 
to nowych opracowań, .przy pcmocy 
warszawskiego Instytutu Elektroniki i 
lóćzkiej „Elty”. Biprohut miał przygo­
tować adaptację prostowników będą­
cych w posiadaniu naszej huty. Mimo. 
¡2 teimin lipcowy już minął, sprawa 
ta ulega zwłoce. Także nie odbvłv się

Postęp techniczny 
-to większa produkcja 

i poprawa 
warunków pracy 

próby przy współudziale przedstawi­
cieli „Elty”. Tak więc zadanie to jest 
uważane w Zgniataczu za zagrożone, 
nie bez winy także 1-64.

W zakresie modernizacji urządzeń 
smarowniczych i sygnalizacyjnych w 
Zgniataczu do końca br. zostanie opra­
cowany projekt wstępny. Prowadzone 
jest także badanie pieców wgłębnych 
dla dokonania regulacji ich pracy 
cieplnej. Jak dotąd, realizacja przebie­
ga planowo. W toku jest także klimaty­
zacja hali pieców wgłębnych, brak jed­
nak dotąd projektu elektrycznego dla 
zasilania urządzeń wentylacyjnych, 
który ma dostarczyć Biprostal.

adaniem z zakresu postępu technicz- 
lego w Walcowni Gorącej, które 
.»leżałoby opatrzyć numerem 1, by­

ło wprowadzenie do ruchu i opanowa­
nie technologii kombinowanego agre­

gatu cięcia. Słynny KAC już działa, 
wymaga on jednak jeszcze pewnych 
rekonstrukcji, którymi zajmuje się po­
wołany do tego zespół. Zagrożenie ter­
minu współdziałania z AGH notuje się 
w pracach zmierzających do określania 
maksymalnej szerokości oraz grubości 
kęsisk i gniotów na poszczególnych 
klatkach, w uzależnieniu od stałych 
czynników. Wydział adresuje więc do 
AGH swój postulat o rychłe przepro­
wadzenie koniecznych badań. Nato­
miast planowo przebiegła praca nauko­
wo-badawcza. także przy udziale AGH, 
nad nową dokumentacją dla noży na 
nożycach latających, twardszych i le­
piej spełniających swoją pracę; zosta­
ły one już zastosowane w produkcji.

Na czoło zadań postępu technicznego 
w Walcowni Drobnej wysuwa się cał­
kowite zakończenie w br. instalowania 
telewizji przemysłowej. Prace monta- 
żone prowadzone przez W-21 zostały 
sfinalizowane, przeprowadzono próby. 
Planowo dokonywane jest przygotó- 
wanie do założenia wentylacji w piw­
nicach olejcwych. Natomiast przyspie- 
czenia realizacji wymaga usprawnie­
nie pra-y nożyc latających.

Jak widać z wybranych przykładów, po- 
s'ęp techniczny w tych trzech walcowniach 
zmierza nie tylko do lepszego zerganisowa- 
nia i zwiększenia produkcji, ale także d" 
poprawy w-runkćw pracy, zgodnie z po- 
Ir2ebcnii wielkich riowno.nirli zakładów 
walcowniczych.

Ik.
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Rezerwy Hutnika
odnoszą sukcesy 4ta*ttawcM

Rekordowe zwycięstwo 
bokserów

Po letniej przerwie, bokserzy wznowili mistrzostwa, roz­
grywając przedostatnią serią pierwszej rundy. Zespół 
Hutnika, podejmując na własnym ringu gdańską Polo­

nią. zaprezentował s'ę bardzo korzystnie, uzyskując naj­
wyższe cyfrowo zwycięstwo 18:2. Były wprawdzie głosy, 
że końcowy rezultat jast za wysoki, że Karyś nie zasłużył 
na zwycięstwo w walce z Andruszkiewiczem, a Skałka na 
remis w pojedynku z Szymkowiakiem — ale... wynik idzie 
w świat. Jest już zresztą regułą, że werdykty sędziowskie, 
zwłaszcza w pojedynkach, w których żaden z przeciwników 
nie uzyskał zdecydowanej przewagi, jednym się podobają, 
innym nie.
Nie inaczej jest zresztą z o- 

ceną poziomu. Cała niedzielna 
seria mistrzostw I ligi, łącz­
nie z meczem nowohuckim, 
uzyskała na ogół pochlebne 
oceny. Byłoby to zbyt piękne 
aby mogło być prawdziwe. 
Wiadomo przecież, że dopie­
ro skończyła się przerwa let­
nia i drużyny jako całość nie 
mogły jeszcze uzyskać pełni 
formy. W meczu Hutnik — 
Polonia, owszem, oglądaliśmy 
dwa pojedynki, które mogą 
być ozdobą każdego ligowego 
meczu: w wadze koguciej i 
piórkowej Karyś i Andrusz­
kiewicz zademonstrowali boks, 
który zawsze się podoba — 
szybkie, urozmaicone ataki, 
przemyślana obrona. IX> gdań­
szczanina można mieć jedynie 
pretensje, że okresami bokso­
wał nieczysto. Sędziowie pun­
ktowi zapewne to również wi­
dzieli. uwzględnili w swych 
kartach punktowych i w e- 
fekcie wypunktowali zwycię­
stwo Karysia.

W piórkowej Drucis udo­
wodnił. nie po raz pierwszy 
zresztą, że jeśli tylko dyspo­
nuje odpowiednim zasobem 
sił, jest greźny nawet dla 
najlepszych. Przez dudę run­
dy Bcndig, wicemistrz Euro­
py!, był bezradny wobec szyb­
kich ciosów pięściarza Hutni­
ka, zadawanych przeważnie z 
doskoku. W pewnym momen­
cie tylko wielka rutyna gdań­
szczanina a następnie gong 
wyratowały go z ciężkiej o- 
presji, gdy po precyzyjnym 
ciosie Drucisa wylądował na 
linach i na dobrą sprawę po­
winien być liczony. Na trzecią 
rundę Drucisowi zabrakło już 
kondycji i nie potrafił się 
skutecznie bronić. Stąd remis.

W pozostałych kategoriach 
można wyróżnić Nakoniecz- 
nego. Słowakiewicz umiejęt­
nie, tym niemniej widocznie 
markował walkę z Kankow- 
skim, Gajewski, po występach 
w reprezentacji i bezpośred­
nio po DOdróży w NRF wygrał 
wprawdzie z Janowiczem — 

Spotkanie z posłem Kurasiem
(Dokończenie ze str. 4)

• opracowano jut praktyczne wzory odzieży roboczej dla ko­
biet, niestety huta jej nie sprowadza; nie ma w ogóle praktycznego, 
wygodnego obuwia ochronnego dla pracownie huty;
• istnieją niezrozumiałe opory przeciwko tworzeniu brygad ko­

biecych w wydziałach; w HiL jest ich stanowczo za mało;
• jest rzeczą pilną i konieczną utworzenie przy Radzie. Zakła­

dowej Kombinatu jednego etatu dla kobiety - członka Prezydium 
Komisji Kobiecej; pora innymi sprawami, pracownica ta zajęłaby 
się przede wszystkim problemami kobiet; praktykowane to Jest 
w radach zakładowych innych zakładów.

Tak, problemów było sporo. Wszystkie ważne, cho­
ciaż nie tak łatwe do przeprowadzenia. Poseł Kuraś 
przyrzekł pomoc, ale oczywiście z pewnością wszy­

stkiego szybko załatwić sie nie da, zwłaszcza spraw 
wymagających nakładów finansowych. Tow. Kuraś wyraził 
jednak zadowolenie ze spotkania, które pozwoliło mu sze­
rzej zapoznać się z problemami nurtującymi kobiety za­
trudnione w HiL. Z pewnoś:ią nie było to ostatnie tego ro­
dzaju spotkanie.

Istotny głos w dyskusję wniósł również sekretarz Radv 
Zakładowej tow. A. Miodowicz. Przede wszystkim zwrócił 
cn uwagę na wybitnie niesprzyjający kobietom klimat w 
wydziałach. Duża w tym rola dyrekcji huty. Za mało ko­
biet w HiL znajduje się na wyższych stanowiskach, zarów­
no w dyrekcji, jak i w organizacjach społeczno - poli­
tycznych. W dalszym ciągu daje się zauważyć opory ze 
strony kierownictw wydziałów — w zatrudnianiu kobiet. 
Dlaczego np. nie ma u nas kobiet - kierowców na samo­
chodach osobowych? Czy za ’mu jących lżejsze stanowiska 

mężczyzn nie można przekwalifikować? Tego rodzaju za­
gadnień jest wiele.

Na zakończenie przytoczę bardzo miłe słowa tow. Mio­
dowicza skierowane pod adresem Komisji Kobiecej: dużo 
cennej inicjatywy, duio zapału, zaangażowania wiele snrow 
załatwionych. Obr tak dalej! (dr)

ale z jakim wysiłkiem i ja­
kim kosztem?! W ostatnich se­
kundach walki gdańszczanin 
rozciął mu głową skórę obok 
łuku brwiowego i trzeba by­
ło klamry zakładać. Układ 
sił a później przebieg meczu 
był tego rodzaju, że można 
było śmiało zrezygnować z 
występu Gajewskiego.

W sumie poziom meczu 
nierówny. Zdecydowanie po­
niżej swego normalnego po­
ziomu boksowali: Dudczak 1 
Kaim.

Mityng lekkoatletyczny
W sobotę i niedzielę 18 i 19 

września na stadionie Hutnika 
oglądać będziemy towarzyskie 
zawody lekkoatletyczne z u- 
działem gospodarzy oraz kra­
kowskich zespołów AZS, Cra- 
covii, Wawelu i Wisły. Po- 

_czątek zawodów w sobotę o 
godzinie 16.00 a w niedzielę o 
10.30.

Piłkarze ręczni 
kontynuują rozgrywki

Po letniej przerwie, wzno- 
wivś*e zostaną dziś rozgryw­
ki o mistrzostwo klasy A w 
piłce ręcznej. Przypominamy, 
że na wiosnę.odbyła się pier­
wsza runda oraz 2 kolejki 
rundy rewanżowej. Zespół 
Hutnika zajmuje środkową lo­
katę w tabeli.

Dziś i jutro odbędą się dwie 
następne kolejki. Hutnik spo­
tka się dziś z Ta.novią, po­
czątek meczu o godzinie 16.00 
a jutro z Okocimskim, począ­
tek o 10.00. Oba mecze odbę­
dą się na nowo zbudowanym 
boisku do piłki ręcznej na 
stadionie Hutnika (za zega­
rem boiska piłkarskiego).

Natomiast juniorzy rospocsęll 
dopiero nowy cykl rorgrywek (w 
tej klasie mistrzostwa odbywają 
się systemem „jesień — wiosna"). 
W pierwszym meezii drużyna Hut­
nika przegrała w Chrzanowie t 
tamtejszym MKS 12:11. W niedzie­
lę na własnym boisku spotka się 
z MKS Tarnów II. Początek me­
czu o godzinie 11.».

W ubiegłym tygodniu re­
zerwy piłkarskie Hutnika od­
niosły nowe sukcesy. Hutnik 
Ib w meczu o mistrzostwo 
klasy „A" pokonał Koszara­
wę Żywiec 10:0, przyczym Ko­
szarawa opuściła boisko na 
20 min. przed zakończeniem 
zawodów. Zwycięstwo to wy­
sunęło drużynę na I miejsce 
w tabeli. Bramki zdobyli: Plu­
ta i Jagielcauk po 3, Bienia 2, 
Pudrzyński i Pest po 1.

Hutnik Ib odniósł również 
duży sukces w rozgrywkach 
o Puchar Polski, gdzie w fi­
nałowym meczu na szczeblu 
wojewódzkim pokonał Wawel 
Ib Kraków 5:0 i tym samym 
uzyskał prawo reprezentowa­
nia województwa krakow­
skiego w rozgrywkach rzutu 
centralnego.

SPOTKANIE 
Z SYMPATYKAMI

W ubiegły poniedziałek od­
było się spotkanie Zarządu 
Sekcji Piłki Nożnej KS „Hut­
nik” z sympatykami. Na spot­
kanie przybyło około 150 sym­
patyków. Kierownik Sekcji 
tow. Marian Najduehowski 
zapoznał zebranych z planem 
pracy i zamierzeniami Zarzą­
du Sekcji, oraz udzielił wy­
czerpujących odpowiedzi na 
liczne zapytan'a sympatyków. 
Również trener Marian Jab­
łoński odpowiadał na pytania 
dotyczące szkolenia zawodni­
ków, zestawiania składu itp.

Chociaż nić wszystkie- wy­
powiedzi sympatyków były 
rzeczowe — większość ich 
jednak, cechowała troska o 
losy drużyny, 0 dobro klubu.

Lekkoatleci stawiają 
na młodzież

Sekcja lekkoatletyczna Hut­
nika nie notuje od dłuższego 
czasu sukcesów w grupie se­
niorów. Zespół występuje w 
lidze okręgowej, ile rewela­
cyjnych wyników nie osiąga. 
Utworzenie — w tym sezonie 
— ligi juniorów wykazało je­
dnak. że praca bardzo skrom­
nej liczbowo grupy dzie’aczy 
i kadry trenersko-instruktor­
skiej rozwija się we właści­
wym kierunku i przynosi do­
bre rezultaty, że rośnie w klu­
bie spora grupa młodych za­
wodniczek i zawodników, któ­
rzy kiedyś mogą podżwignąć 
sekcję w górę. A na razie od­
noszą piękne sukcesy w spot­
kaniach z rówieśnikami. Ilu­
stracją poniższa tabela, za-

O czym powinni pamiętać 
kandydaci na spółdzielcze 

mieszkanie
Powszechnie wiadomo, te wa­

runkiem otrzymania mieszkania 
w nowym budownictwie w więk­
szości wypadków jest udział 
członkowski w spółdzielni mie­
szkaniowej. Nie wszyscy jednak 
wiedzą o niedawno wydanym za­
rządzeniu według którego ko­
niecznym elementem pozwalają­
cym na rejestrację w spółdzielni 
mieszkaniowej jest własna ksią­
żeczka mieszkaniowa wydana 
przez PKO. Ostatnie dane sta­
tystyczne wykazały, że w Śród 
ponad 1» tysięcy zgłoszonych do 
spółdzielni osób, tylko S tysięcy 
posiada książeczki oszczędno­
ściowe — t tego Wynika, te tylko 
potowa zgłoszonych uzyskała pra­
wa członków spółdzielni. Ten stan 
rzeczy należy tłumaczyć nieiwia- 
domofclą większości zaintereso­
wanych i dlatego jeszcze raz 
przypominamy o konieczności za­
łożenia książeczek PKO.

Z faktem posiadania książeczek 
mieszkaniowych związanych Jest 
szereg zobowiązań oraz korzy­
stnych udogodnień, o których in­
formujemy: każdy wkład miesz­
kaniowy jest oprocentowany na 
korzyść właściciela w stosunku 
1 proc, rocznie. Na rzecz spół­
dzielni przeznacza się dodatkowo 
1 5 proc, rocznie na finansowanie 
działalni ścł kulturalno-oświato­
wej. Po dwuletnim okresie osz­
czędzania PKO udziela tzw. pre­
mii gwarancyjnej. Premia ta za­
pewnia realną wartość wkładu, w 
wypadku gdyby nastąpiła zwyżka 
ceny za budowę 1 m kw. po­
wierzchni użytkowej.

Następna premia przyznawana 
jest za systematyczne oszczędza­
nie na mieszkanie. warunkiem 
jej etri, mania Jest minimum 
«-letni okres oszczędzania, z tym. 
że wpłaty muszą być wznoszone 
w drodze potrąceń przez zakład

Hutnik II odniósł czwarte 
kolejne zwycięstwo z Gręba- 
łowianką 3:1 1 znajduje się na 
pierwszym miejscu w III gru­
pie klasy B. Bramki zdobyli: 
Ptak 2 1 Dobrowolski 1.

Również Hutnik III zano­
tował kolejne trzecie zwycię­
stwo wygrywając ze Spartą 
Ib Czyżyny 3:2. Bramki zdo­
byli: Cwięka 2 i Sagan 1. W 
nadchodzącą niedzielę na sta­
dionie Hutnika rozegrany zo­
stanie tylko jeden mecz o mi­
strzostwo kl. „C”, w którym 
Hutnik III zmierzy się z 
Prądniczanką Ib. Początek 
meczu o godz. 9.30. Pozostałe 
dużyny grać będą na boiskach 
przeciwników.

Sympatycy między innymi 
wypowiedzieli się za podnie­
sieniem składek na rzecz Hut­
nika. zadeklarowali bezinte­
resowną pomoc w utrzyma­
niu porządku na stadionie, są 
chętni do czynów społecznych. 
Żądają od zawodników bar­
dziej ambitnej gry, a oni nie 
będą szczędzić dopingu.

Proszą również Radę Zak­
ładową HiL o potraktowanie 
wycieczek na mecze wyjazdo­
we pierwszej drużyny na rów­
ni z wycieczkami typu tury­
stycznego i w związku z tym 
o udostępnienie im środków 
transportowych.

W sumie zorganizowanie 
spotkania było pomysłem 
bardzo celowym — szkoda tyl­
ko, że nie byli na r o- 
becni zawodnicy.

J. C,

wierająca zweryfikowane 
przez Krakowski Okręgowy 
Związek Lekkiej Atletyki, wy­
niki dwóch serii rozgrywek 
w lidze juniorów:
1. Hutnik
2. AZS Kraków
S. MKS Kraków
4. MKS Cracovia
5. Wawel
«. Wista
7. Korona
i. Cracovia

Kolćjna sera 

29.595 pkt. 
24.99# pkt. 
23.45# pkt. 
22.431 pkt.
21.595 pkt. 
20.510 pkt.
10.091 pkt.
17.245 pkt.

rozgrywek w
lidzć juniorów wyznaczona zo­
stała na 26 bm. W tym dniu 
Hutnik podejmować będzie na 
swoim stadicnie zespoły Ko­
rony, MKS Kraków i Wawe­
lu.

pracy. Premia ta wynoai 50 rt za 
każdą wpłatę mletlęciną nie niż­
szą niż IM sl.

Obowląaek wpłaty okładek o- 
szesędnościowyeh przez taklad 
pracy «nie dotyczy rencistów i 
członków związków twórczych 
(literaci, plastycy) — mają oni 
jednak prawo do tych premii.

Powyżoze zarządzenie ma na 
eelu poprawę warunków miesz- 
kaniewyeh lednośel. Ilość za'ożo- 
nyeh książeczek oszczędnościo­
wych pozwoli na zgodne z potrze­
bami planowanie budownictwa 
spółdzielczego. Przy okazji zwra­
camy się do rodrieów, ażeby za 
wczasu wykazali swoją troskę i 
zapobiegliwość o przyszłość dzie­
ci i otwierali na ich konto ksią­
żeczki oszczędnościowe. (kog)

POD RED. J. Ł

Nowy sezon 
w Ognisku Młodych

PEŁNĄ PARĄ rusza już 
działalność Ogniska Mło­
dych, które na nowy se­

zon przygotowało szczególnie 
ciekawy i atrakcyjny pro­
gram. Zasadnicza praca tej 
pożytecznej placówki, uzupeł­
niającej doskonale działalność 
ZDK HiL koncentruje się na 
3 kierunkach: oświatowym, 
artyaiycinym, imprezowo- 
rozrywkowym. Warto wyda je 
się nieco szerzej poinformo­
wać o planach „Ogniska" na 
bież, sezon.

DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATO­
WA. Prowadzony będzie sze­
roko zakrojony cykl pn. „Stu­
dium wiedzy”. W jego ramach 
poruszone zostaną takie tema­
ty jak czło"’iek w pracy, w 
szkole, w domu. Czynna będzie 
Wieczorowa Szkoła Aktywu. 
Atrakcyjnie zapowiada się 
cykl „Dookoła świata" — po­
łączony ze spotkaniami z po­
dróżnikami, którzy opowia­

dać będą przede wszystkim o 
ciu i pracy młodzieży w róż­

nych krajach. Bardzo intere­
sujący będzie cykl „Człowiek 
a prawo". Pomyślany — jeżeli 
chodzi o formę — jako otwar­
te rozprawy na temat prze­
stępczości młodzieży.

Dużą uwagę przywiązuje się do 
cyklu „Technika pomaga człowie­
kowi”. Będą to spotkania z mło­
dymi racjonalizatorami HIL, orga­
nizowane przy współudziale NOT. 
Wymleimy jeszcze cykl „Wędrów­
ki wśród gwiazd" na temat astro­
nomii i astronautyki. Prowadzony 
będzie również cykl światopoglą­
dowy pn. „Od mgławicy do czło­
wieka". Na tym nie koniec, z du­
żą troską przygotowywany jest 
cykl „Młodość 1 jej prawa" — 
kładący nacisk na sprawy moral­
ności u młodzieży, alkoholizmu itd. 
Organizowane też będą spotkania 
t lekarzami, socjologami, psycho­
logami.

Osobny i bardzo ciekawy 
rozdział w pracy „Ogniska" 
stanowią kluby. I tak np. 
„Klub miłośników teatru” 
planuje spotkania z najulu- 
bleńszymi aktorami Krakowa 
oraz recitale aktorskie. „Dy­
skusyjny klub filmowy” — 
ma w programie jak zwykle 
projekcje i dyskusje nad fil­
mami. „Klub fotograficzny" 
będzie organizował spotkania 
ze znanymi fotografikami oraz 
urządzi wystawę prac swych 
członków. „Klub młodzieży 
świata" zakłada w programie 
spotkania ze studentami za­
granicznymi studiującymi w 
Polsce oraz z dziennikarzami 
młodzieżowych pism takich 
jak „Dookoła świata” i „Ra­
dar". Przy bibliotece działać 
będzie „Klub dobrej książki". 
Interesująco zapowiada się 
działalność „Klubu kibiców 
sportowych" — wiadomo, ki­
biców nie brakuje w naszej 
hucie. Celem „Amatorskiego 
klubu filmowego” jest szkole­
nie miłośników wąskiej taś­
my, nakręcanie filmów m. in. 
z życia młodzieży hutniczej. 
„Klub przyjaciół sztuki” zaj­

mować się będzie zagadnienia­
mi z dziedziny muzyki i pla­
styki, organizować będzie spo­
tkania z młodymi plastykami 
środowiska krakowskiego. Na­
leży podkreślić jeszcze i to, 
że po raz pierwszy w dziejach 
„Ogniska" organizowane są 
kursy języków obcych: angiel­
skiego, niemieckiego, rosyj­
skiego a także kursy fotogra­
ficzne I i II stopnia.

DZIAŁALNOŚĆ ARTYSTY­
CZNA. Na czoło wybija się 
tutaj nauka gry na instru­
mentach muzycznych — na 
akordeonie i na gitarze. Pro­
wadzony będzie zespół muzy­
czny big beatu (już zaczął on 
działalność przy bardzo dużym 
zainteresowaniu młodzieży), 
zespół gitar, chór młodzieżo­
wy, estrada piosenki, teatrzyk 
młodzieżowy, zespół cygański 
— muzyczno - wokalno - ta­
neczny.

DZIAŁALNOŚĆ IMPREZO- 
WO-ROZRYWKOWA. Głów­
ny kierunek w tym dziale, to 
przede wszystkim zwrócenie 
uwagi na aspekt wychowaw­
czy i poznawczy. W cyklu 
„Skąd my się znamy" odby­
wać się będą muzyczne zga­
duj-zgadule na temat kompo­
zytorów i wykonawców piose­
nek. W ramach „Spotkań z 
piosenką" przewidziane są m. 
in. recitale kabaretów studen­
ckich. Kierownictwo „Ogniska 
Młodych" stara się nawiązać 
kontakt z krakowskim klu­
bem tanecznym, aby organizo­
wać naukę tańca towarzyskie­
go. „Gwiazdy na estradz e”, to 
cykl imprez z udziałem zawo­
dowych artystów: znanych — 
piosenkarzy i humorystów. 
Poza tym organizowane będą 
występy młodzieżowych ze­
społów artystycznych z innych 
środowisk. Co miesiąc plano­
wana jest impreza „Bawimy 
się razem” — pomyślana jako 
konkurs na najlepszą impre­
zę artystyczna przygotowaną 
przez koła ZMS z poszczegól­
nych wydziałów HiL.

Duży nacisk kładzie się na im­
prezy o charakterze masowym, 
takie jak festiwal młodzieżowych 
zespołów artystycznych z Nowej 
Huty i Krakowa — organizowany 
z okazji obchodów Światowego 
Tygodnia Młodzieży. Wiele im­
prez przygotowywanych będzie 
w ramach tradycyjnie obchodzo­
nych w Nowej Hncie „Dni Mło­
dości". Zasygnalizujemy jeszcze 
szeroko zakrojony program spot­
kań I odczytów z okazji tysiąc­
lecia państwa polskiego, wystawę 
„Pradzieje Nowej Huty” i duży 
konkurs recytatorski dla młodzie­
ży szkól średnich pn. „Moja oj­
czyzna w poezji i literaturze”.

Na uwagę zasługuje też in­
tensywna działalność z mło­
dzieżą Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej HiL przy uwzględ­
nieniu wszystkich dostępnych 
form.

Na koniec jedna Informacja: 
zapisy do wszystkich tesnolów 
i na kursy zostały przedłużo­
ne do dnia 25 września. Ko­
rzystajmy z okazj:. (jd)

Do tradycji weszły już or­
ganizowane kilka razy w ro­
ku w Branżowym Salonie Mo­
dy Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego poka­
zy modnych płaszczy, ubrań, 
kostiumów itp.

Ostatnia tego rodzaju im­
preza odbyła się przed kilku 
dniami z okazji otwarcia se­
zonu jesienno-zimowego 1 
zgromadziła, podobnie jak po­
przednie pokazy dziesiątki 
mieszkańców Nowej Huty. 
Zebranej publiczności zapre­
zentowano szereg modnych fa­
sonów płaszczy damskich i 
męskich, głównie z laminatów. 
W bież, sezonie modne są dla 
pań kołnierze z prawdziwego 
i sztuczego futra (bardzo mo­
dne — srebrne lisy) oraz de­
koracyjne guziki drewniane, 
metalowe lub skórkowe. Na 
pokazie zaprezentowano rów­
nież modne kostiumy damskie 
oraz ubrania męskie, głównie 
z elany. Fot. J. BROŻEK
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3 TPpR na wycieczce

Swzi — peda łiaukazu,
p

Takich pięknych I komfortowo wyposażonych sanatoriów Jest na 
wybrzeżu Kaukazu dużo.

Coraz więcej pracowników 
naszej huty spędza urlop po­
za granicami kraju. Hutnicy 
wyjeżdżają do Bułgarii, Ju­
gosławii, Czechosłowacji, NRD 
i na Węgry. Duża liczba, szcze­
gólnie młodych hutników za 
pośrednictwem radzieckiego 
biura turystycznego „Sput­
nik” odbywa wojaże po Kra­
ju Rad, zwiedzając Moskwę, 
Leningrad, Kijów, lub rege­
neruje siły w atrakcyjnych 
miejscowościach wypoczynko- 
wo-kuracyjnych. Do najpięk­
niejszych i najczęściej odwie­
dzanych należy Soczi — miej­
scowość malowniczo położona 
nad Morzem Czarnym na 
Kaukazie.
Cl oczi zaliczamy do naj- 
\ atrakcyjniejszych miej- 

KJ scowości wypoczynkowo- 
kuracyjnych Związku Ra­

dzieckiego. Niepowtarzalne 
jest piękno architektury tego 
miasta-uzdrowiska położonego 
malowniczo na wybrzeżu Mo­
rza Czarnego. Soczi dosłow­
nie tonie w zieleni cyprysów, 
magnolii, jaworów, laurów i 
różnorodnych barwnie kwit­
nących krzewów. Na pagór­
kach rozpościerają się ogrody, 
wyżej zaś. na stokach gór­
skich — lasy bukowe i dębo­
we. Wzdłuż brzegu morskiego 
biegnie szeroka aleja, nad 
która połyskują szmaragdowe 
krople z rozpryskujących się 
o kamienne nabrzeże fal.

Amfiteatralnie wznoszą się ma­
lownicze domki, a wśród nich 
śnieżnobiałe bloki sanatoriów u- 
krytyeh w cieniu palm 1 cypry­
sów. Spacerując po wzorowo u- 
trzymanych, licznych skwerach 
i ogrodach w nozdrza biją rozta­
czające się wokół zapachy pięk­
nych kwiatów południa, wśród 
których rozróżniamy różę kaukas­
ką. Purpurowe korony granatów 
i wysokie drzewa magnolii, roz­
chylają przed nami olbrzym e 
kielichy białych o aromatycznej 
w-nni kwiatów. Nad barwnymi ra- 
bi tami górują szpalery drzew pal­
mowych, bananowców, pomarań­
czowych i smukłych cyprysów.

Z wysokich stoków poro­
słych bujną roślinnością roz­
pościera się wspaniała pano­
rama niebotycznych szczytów 
Kaukazu nakrytych białymi 
czapami wiecznie leżącego

Wnioski klientów — pomocą w pracy
Skargi i wnioski mieszkań­

ców Nowej Huty wpływają 
nie tylko do poszczególnych 
wydziałów Prezydium DRN, 
ale również do przedsiębiorstw 
podległych i koordynowanych 
przez władze dzielnicowe Tak 
np. w I półroczu br. zanoto­
wano około 750 wniosków 
jakie wpłynęły do Dyrekcji 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi, Przemysłowymi, NZG i 
PSS.
W BRANŻY SPOŻYWCZEJ

Do Dyr. MHD Art. Spoż. 
wpłynęło w tym okresie 111 
skarg. Dotyczyły one m. in. 
odmowy sprzedaży poza kolej­
nością. złej jakości towaru, 
reklamacji odnośnie wydanej 
reszty, odmowy podania to­
waru do kosztowania, zabez­
pieczenia lewarów na ladzie. 
Skargi j wnioski wpisywane 
do-sklepowych książek były 
załatwiane nrzez kierowni­

tam śniegu. W dole natomiast 
migoce w słońcu pomarszczo­
na falami tafla morza. Na ka­
mienistym wybrzeżu zawsze 
roi się od wczasowiczów i ku­
racjuszy, którzy odpoczywają 
w cieniu plażowych parasoli 
lub z rozkoszą pławią się w 
rozigranych falach, dostarcza­

Plastycy Nowel Huty

Tadeusz Knaus

Od 16 bm. w sali wysta­
wowej Demu Kultury 
Huty im. Lenina czyn­
na jest kolejna, 11 wystawa 

z cyklu „Plastycy Nowej Hu • 
ty". Składa się na nią około 
30 prac nowohuckiego artysty 
plastyka — Tadeusza Knausa. 
Do najciekawszych ekspono­
wanych prac zaliczyć należy: 
„Sen o łodzi Charona", „Wie­
deń 19G0”, „Balet afrykański" 
i „Żółtą mgłę".

Poza malarstwem, artysta 
me za sobą wiele prac z za­
kresu konserwacji zabytkowe­
go, malarstwa ściennego i szta­
lugowego. Wiąże się to z za­
interesowaniami artysty, już 
w okresie studiów, ukończył 
bowiem Akademię Sztuk Pięk­
nych w Krakowie w reku 1956 
na Wydziale Konserwacji — 
następnie zcistaje tam wykła­
dowcą.

Po ukończeniu studiów, p. 
Tadeusz związał się tak pra­

ków placówek do trzech dni. 
Natomiast zażalenia i wnioski, 
przekraczające kompetencje 
kierowników przekazywane są 
do Dyrekcji, która rozpatruje 
je w ciągu 1 miesiąca. Po 
przeprowadzeniu dokładnej 
analizy okazało się, że część 
wniosków jest niesłuszna np. 
odmowa podania towaru do 
skosztowania.

Natomiast zażalenia i wnio­
ski słuszne, które eliminują 
usterki i pomagają Dyrekcji w 
usuwaniu wszelkich niedocią­
gnięć w sklepach były oma­
wiane przez aktyw przedsię­
biorstwa oraz na odprawach 
z kierownikami sklepów We 
wszystkich wypadkach udzie­
lano pisemnych wyjaśnień.

W BRANŻY 
PRZEMYSŁOWEJ

Również wnioski, wpisywa­
ne przez klientów do „książek 
skarg ■ wniosków” w skle­

jących przyjemnego chłodu 
spalonemu słońcem ciału. Ką­
piel w morzu uważa się po­
nadto jako pewnego rodzaju 
zabieg leczniczy ponieważ za­
wiera ono mnóstwo minera­
łów o właściwościach leczni­
czych.

Soczci z każdym rokiem 
pięknieje- Coraz więcej wzno­
si sie przyciągających oczy — 
budowli o nowoczes'nych roz­
wiązaniach architektonicz­
nych, świetnie harmonizują­
cych z monumentalnymi kla­
sycznymi budynkami wiel­
kich sanatoriów i domów 
wczasowych.

Wieczorami teatry, kina, sale 

koncertowe i dancingi pełne są 
wczasowiczów. Obejrzeć tu można 
występy najlepszych zespołów 

teatralnych oraz wybitnych ra­
dzieckich i zagranicznych arty­
stów. Z żalem też każdy opuszcza 
uroczą czarnomorską miejsco­
wość, z myślą szybkiego tam po­
wrotu •

Tekst i zdjęcie 
B. Dziekan

cą, jak i mieszkaniem z No­
wą Hutą. W latach 1957 do 
1958 współpracuje z czaso­
pismem literacko-graiicznym 
„Zebra". Biecze rówr.ież u- 
dział w szeregu wystawach 
zbiorowych, jak i w wysta­
wach „Grupy Plastyków No­
wej Huty" — 1962/63, w ogól­
nopolskich wystawach w Kra­
kowie i Wrocławiu, w wy­
stawie fotografiki abstrak­
cyjnej we Wrocławiu i w Gli­
wicach. w wystawach kon­
serwatorskich w Stowarzysze­
niu Historii Sztuki i w Pa­
łacu Sztuki w Krakowie. Po­
za tym prace p. Knausa wy­
stawiane były za granicą, w 
Paryżu i Londynie.

W bież, roku artysta brał 
udział w Wystawie Młodego 
Malarstwa w Pałacu Sztuki 
w Warszawie. Obecna ekspo- 

,,Balet afrykański” — olej.

pach przemysłowych są szcze­
gółowo analizowane przez 
Dyrekcję MHD. Wpłynęły tu 
34 wnioski, które były na bie. 
żąco załatwione. Przeprowa­
dzone zostały również wy­
rywkowe kontrole w sklepach 
przez przedstawicieli Dyrekcji. 
Nie stwierdzono żadnych 
przeterminowań w załatwia­
niu skarg klientów.

NAJWIĘCEJ WNIOSKÓW — 
POD ADRESEM NZG

Na 578 wniosków, jakie 
wpłynęły do dyrekcji Nowo­
huckich Zakładów Gastrono­
micznych. stwierdzono 319 po­
chwał’ 199 zażaleń, reszta 
wniosków okaza’a sie nieczy. 
teina. M. in. mieszkańcy No­
wej Huty skarżyli sie na nie­
właściwą pracę orkiestry, na 
niewłaściwą obsługę, złą ja­
kość towaru, brak serwetek, 
brak zasłon w oknach, wenty- 

‘Dalszy ciąg na str. 7)

iosenka owładnęła nie­
mal wszystkimi dziedzi­
nami zainteresowań pew­
nej części naszej mło­

dzieży, kumulując je najzu­
pełniej jednokierunkowo. Na­
pisanie piosenki, występowa­
nie na estradzie w roli wy­
konawcy staje się szczytowym 
osiągnięciem w marzeniach 
me tylko młodzieńców wzoru­
jących się na słynnych „Bea­
tlesach”, nie tylko dziewcząt

znacznej 
poważnej.

Ważne
dla młodzieży

Co ma robić młodzież, któ. 
ra nie dostała się do 
szkół i nie pracują zawo­

dowo? Na pewno są tacy w 
naszej dzielnicy młodzi chło­
pcy i młode dziewczyny. Po­
myślał o tym Zarząd Dziel­
nicowy ZMS w Nowej Hucie. 
Pragnie on zorganizować O- 
chotniczy Hufiec Pracy (s t a. 
ł y) dla młodzieży męskiej w 
wieku od 16 do 17 lat, nie u- 
czącej się i nie pracującej. O- 
kres trwania Hufca — ok. 9 
miesięcy. W programie jest 
przyuczenie do zawodu, naj­
prawdopodobniej — budow­
lanego. Zgłoszenie przyjmuje 
oraz udziela szczegółowej in- 

(Dokończenie na str. 7)

zycja w ZDK HiL jest drugą 
wystawą indywidualną malar­
stwa, pierwszą mieliśmy oka­
zję cglądać w ub. rc-ku w 
Klubia MPiK w Nowej Hu­
cie.

Od pierwszych dni wysta­
wa Tadeusza Knausa cieszy 
się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców dzielnicy, co­
dziennie zwiedza ją ki kaset 
osób. Czynr.a będzie do 30 
września br.

bg 

¡MOJE 15-
W NOWEJ HUCIE (II)
TT 7 styczniu 1951 roku przekazanie ro- 
1^/ bardzo uroczyście.
W W Nowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­

lejowych przejęło budynki, roboty 
wykonane i roboty w toku. Na 

wspólnym spotkaniu w miejscowej świetli­
cy kierownictwo naszego zarządu serdecznie 
podziękowało załodze za jej wysiłek, apelu­
jąc jednocześnie o coraz lepsze wyniki w 
pracy — już pod nowym zarządem. Właśnie 
od planowego zbudowania trakcji kolejowej 
uzależniony był rozwój budowy huty. Prace 
kolejowe były więc w tym okresie pierwszo­
planowymi. Gorączkowo prowadzono je w 
dzień i w nocy a ilość kilometrów szyn ro­
sła jak na przysłowiowych drożdżach...

W tym samym czasie otrzymaliśmy nowe 
zadania: budowę mostu za cmentarzem w 
Pleszowie i szereg nowych linii kolejowych 
w tym rejonie. Trzeba było urządzać się 
na nowo. Zawsze towarzyszył nam trud 
dnia codziennego — błoto, trudności komu­
nikacyjne. Dojazd do Krakowa odbywał się 
dotąd — przygodnym samochodem czy na­
wet furmanką, byle do Monopolu Tytonio­
wego. Dalej jechało się już... luksusowo — 
pociągiem.

Te trudy wynagradzała nam jednak ra­
dość z oddawania nowo wybudowanych obie­
któw. Pamiętam np. przekazanie obiektu nr 
100, dzisiejszego Wydziału Remontów Elek­
trycznych i Odlewni. Przyjazd premiera, po­
dziękowania, nagrody i dyplomy dla najlep­
szych budowniczych.

latach 1951—1954 największą atrakcją 
na budowie była „stonka". Tak na­
zywano młodych ludzi, którzy zwer­
bowani do pomocniczej służby woj­

skowej, kierowani buli na budowę huty. Tu 
po pracy zdobywali kwalifikacje na różnego 
rodzaju kursach szkoleniowych. Ci, którzy 
zostali w Nowej Hucie na stale, zdobyli za­
wód i do dziś wspominają gorące dni tam­
tych czasów. Gorące, bo oddziały „stonki” 
wykonywały najbardziej trudne prace, na 
najgorszych odcinkach robót. Skąd więc to 
przezwisko dla dzielnych chłopców? Nie 
wszyscy oni byli tacy dzielni, zwłaszcza po 
pracy. W godzinach wieczornych organizo­
wali „wypady” do sadów po owoce. Nie­
rzadko miały miejsce awantury i bijatyki, ale 
w końcu milicja poradziła sobie ze .ston­
ką”...

W latach następnych, 1954—1956 szybko 
powstawały dalsze nowe obiekty. My, sta­
rzy pracownicy traciliśmy już orientację w 
wielkości budowy, na która wkraczali przy­

W

W

Na»» feliaton

Piosenka dobra na wszystko
nie przekraczających ambicja­
mi sławy dobrej interpreta- 
torki piosenek. Ten cel, pie­
lęgnowany głęboko w sercu, 
przyśtćieca także 
części młodzieży 
Piosenka dobra na wszystko. 
Przede wszystkim na zrobie­
nie forsy. Na dewizowe wy­
jazdy zagraniczne. Na błyska­
wiczną, acz krótkotrwałą ka­
rierę. Bo cóż szybciej może 
przynieść rozgłos, pozycję, 
podziw? Dla nich, przyszłych 
gwiazdorów polskiej estrady 
jest to więc sposób załatwie­
nia stanowczych wymagań 
życia. A dla ewentualnych od­
biorców? Hm. Chyba środek 
wypowiedzenia z cudzą po­
mocą niewyżytych tęsknot (te 
odlatujące kormorany.’), wy­
punktowania swoich poglądów 
na aktualne sprawy osobiste 
(O mnie się nie martw.'), lub 
właściwego wysłowienia się w 
tych sytuacjach życiowych, w 
których nasi dziadkowie się­
gali do poezji erotycznej.

Młodzież śpiewa piosenki 
masowo. To znaczy indywi­
dualnie, ale w sposób umaso- 
wiony, np. przez P. Szczepani­
ka. Na wycieczkach, w domu, 
na ulicy. Marzyciele o ¡aurach 
Połomskiego pohukują i po­
jękują młodymi falsetami na 
wzór słuchany aż nadto czę­
sto przy okazji powielania 
aktualnie modnych przebojów 
przez radio oraz telewizję. In­
terpretują. a nie śpiewają. Tę 
różnicę należy rozumieć i do­
ceniać. Tak rośnie małe kabo­
tyństwo małego Jasia, by w 
wieku dojrzewania ustawowe­
go i fizycznego młodego czło­
wieka, stać się dużym bala­
stem obciążającym jego oso­
bowość. Teraz w ślad za am­
bicjami artystycznymi idzie 
przeobrażenie zewnętrzne. Da^więc "lepiej nie 
lamusa ze sztampowymi ubra-^Choćby dlatego' 
mami ze szkolnych czasów! ,^u,^ylyen oeatie-

S'ę tS m0£,‘? SÓW móOlf>y stać się nieaktu- 
u dopasowywaniu alny, w dalszej konsekwencji, emhadowsicich możliwości w J

wielkie wartości, 
zakresie 
Myślę

tym zakresie natrafia się na 
pewne przeszkody. Pozostaje 
więc ogólny styl. Np. długie, 
nieczesane grzywy, ogólne za­
niedbanie stroju. To juz jest 
coś. No i sposób bycia. W tym 
zakresie nie ma większych 
problemów. Według recepty, 
można przeistoczyć się w cal- 
ktem innego człowieka, w 
którym każdy musi wyczuć 
jego nietypowość, zapoznany 
talent, nieukojone ambicje.

Młodzież ma zawsze swoje 
marzenia. I ma talenty, które 
mogą przedstawiać naprawdę 

Także w 
muzyki i śpiewu, 

jednak, iż za bardzo 
pozostawiamy ją z tym samej 
sobie. W doborze ambicji. W 
wybieraniu wzorów. I popeł­
niamy ten błąd nie tylko nie 
kładąc większego nacisku na 
wyrobienie muzycznego sma­
ku, na naukę śpiewu w szko­
le. ani na dobór melodii gry­
wanych w różnych zakłado­
wych ogniskach, klubach itd. 
także w szerszym popularyzo­
waniu muzyki. Dlaczego np. 
tak rzadko widzi się na srebr­
nym ekranie Bernarda Łady- 
sza, śpiewającego nie tylko u- 
tworu operowe? Czemu Euge­
nia Umińska jest rzadkim go­
ściem zarówno telewizji jak 
i radia, nie mówiąc już o po­
pularnych salach koncerto­
wych naszego miasta? Z ja­
kiego powodu wielkie hale 
widowiskowe udostępnia się 
przede wszystkim imprezom 
małym, choć głośnym? Czy 
mocnego uderzenia należy żą­
dać tylko od Czerwono-Czar­
nych? Ileż to razy odwiedzili 
nasze miasto Bernard Ładysz 
i Bogna Sokorska? Zestawie­
nie z ilością zespołów big- 
bitowych byłoby żenujące, 

n'~ ~esławmjmy. _ ¿e temat ro_ 
dzimych, niewyżytych beatle-

szli użytkownicy — hutnicy. Oglądali i py­
tali: kiedy to skończycie?

W hotelach robotniczych obok świeżo u- 
pieczonycli hutników po praktyce w ZSRR 1 
w śląskich hutach, mieszkali również „bu­
dowlańcy”, którzy chcieli uchodzić „za coś 
lepszego". Odbywały się ciekawe a niekie­
dy i humorystyczne dyskusje. Nie jeden in- 
ży ter otrzymał niezbyt zaszczytne „nazwi­
sko", brać robotnicza używała sobie na „gry­
zipiórkach”...

Październik 1956 roku był dla wielu ludzi 
dużym wydarzeniem. Dyskutowano 
wszędzie, przy każdej okazji. Ludzie by­
li jednak zdezorientowani. Praca poli- 

lityczna w tym okresie stwarzała nam nie­
małe trudności. Przyszła odwilż a wraz z 
nią nowe zadania partyjne. Szczególnie tru­
dna była praca wśród młodej załogi huty. 
Po likwidacji ZMP, przygotowywaliśmy 
grunt pod nową organizację — Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej. Stablizacja stosunków 
społeczno-politycznych pozwalała na szybki 
marsz naprzód. Zarówno kombinat jak i 
dzielnica zaskakiwały nas szybką rozbu­
dową.

Na wielką budowę huty wchodzili nowi 
subwykonawcy o specjalistycznych kierun­
kach robót. Kogo tu nie było.' Bez przesa­
dy można powiedzieć, że każda dzielnica 
Polski miała w hucie swego przedstawi­
ciela.

Korzystając z tak szerokiego frontu ro­
bót, Ministerstwo Budownictwa i Materia­
łów Budowlanych ulokowało tu ośrodek nor­
mowania pracy i katalogowania robót. By­
ła to naprawdę' pionierska działalność. Ko­
rzystaliśmy z bardzo skąpej literatury, trze­
ba było opierać się na podręcznikach radziec­
kich tłumaczonych na język polski. Pra­

cowałem właśnie w tej dziedzinie i wiem, 
ile trudu kosztowało opracowanie norm ma­
jących na celu podniesienie wydajności pra­
cy i zabezpieczenie płac na odpowiednim 
poziomie. Zdarzało się, że technik normo­
wania po przyjściu na stanowisko pracy czę­
stowany był wódką i „zagrychą”, aby tylko 
ustalił korzystniejszą normę. Biada takie­
mu technikowi, który uległ pokusie poczę­
stunku — tracił cały autorytet w oczach ro­
botników i w końcu kończyło się na odej­
ściu z pracy.

wielu 
Była

okresie 15 lat pracowałem na 
różnych placówkach w hucie, 
to swego rodzaju szkoła życia lub jak 
kto woli — doświadczenie zdobywane 
ludzi, którzy na tym terenie znaleźliwśród 

warsztat pracy i kawałek chleba. Na temat 
tych ludzi możnaby pisać wiele. Zrobili to 
już jednak inni, lepiej ode mnie. Wątpię 
jednak, czy to studium kształtowania się 
nowego życia zostało wyczerpująco opisane 
przez ludzi pióra. Ten pasjonujący temat 
ciągle stoi otworem...

KAZIMIERZ SZPEJDA
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\JJ rześniowa 
” zta»a niż

DaźąM w J^ze&îauùcach

napływa 
suche po-

ma szanse 
sigi Z ana-

pogoda jest bardziej 
sierpniowa. Okresy 

słońca i ciepła przeważają nad 
okresami chłodu i deszczu. Od 
kilku dni mamy znowu pogodę 
słoneczną, a zawdzięczamy ją 
wyżowi baryczncmu. który przy­
szedł do nas z południowęgo-za- 
chodu. Jak zwykle w takich wy­
padkach. nad Folskę 
stosunkowo ciepłe i 
wietrze z południa.

Czy terr nowy wyż 
na długie utrzymanie 
llzy sytuacji atmosferycznej wy­
nika wprawdzie, ic- jest on moc­
ny. niemniej nawet mocniejsze 
wyże uginają się. jeśli zostaną 
zaatakowane przez aktywne u- 
klady niżowe, przemieszczające 
się znad Atlantyku na północną 
część kontynentu. I właśnie taki 
niż zbliża się znad Anglii, obie­
rając drogą na 
Stąd też można 
dwóch — trzech 
nych i ciepłych 
wzrost zachmurzenia połączony z 
ochłodzeniem.

Tak więc początkowo 
jeszcze dużo słońca przy 
raturze powyżej 20 st., 
ochłodzi się do 15 st.

PROMYK

Skandynawię. 
założyć, żc po 
dniach słonecz- 
przyjdzle nowy

będzie 
tempe- 
późnlej

Wnioski klientów
pomocą w pracy

(Dalszy ciąg ze str. 6) 
latorów, odmowę podania al­
koholu, brak kuchni dietety­
cznej. I tutaj, jak w pozo, 
stałych wnibskach, wiele oka­
zało się niesłusznych i nieuza­
sadnionych.

Sygnały zawarte w słusz. 
nych wypowiedziach są wyko­
rzystywane dla polepszenia 
pracy danego zakładu. Skargi 
na jakość potraw rozpatrywa­
ne były z pracownikami Komi­
sji Oceny Jakości Produkcji. 
Przeprowadzano częste kon­
trole w poszczególnych zakła­
dach, udzielając instruktażu 
w zakresie właściwego przy­
rządzania potraw. Zażalenia 
na jakość produkcji omawia­
ne są ponadto na tomięsięcz- 
ffjgh naradach z szefami ku­
chni i personelem kuchennym.

Również zażalenia na nie­
właściwą 1 niegrzeczną obsłu­
gę śą przedmiotem narad ro­
boczych w zakładach jak rów­
nież na odprawach z kierow­
nikami. Wzrost ilości zażaleń 
na niewłaściwą obsługę, w po­
równaniu do analogicznego o- 
kresu ub. roku, w dużej mie­
rze należy tłumaczyć zaostrze­
niem przestrzegania uchwały, 
dotyczącej ograniczenia poda­
wania alkoholu bez -zakąsek. 
Wynikają stad częste konflik­
ty z konsumentami, wskutek 
czego wpisywane są zażalenia.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, II 1 20.15 od 

14 do 19 bm. „Gentlemen z Ep­
son" panoramiczny film produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16, od
23 do 26 bm. „Za króla i za oj­
czyznę" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala godz. 15. 17 i
19 od 18 do 21 bm. „Miłość I 
gniew" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 18. od 22 do 25 bm. 
„Sportowe życie" produkcji an­
gielskiej. dozw. od lat 16.

Światowid godz. 15.45, is 1
29.30 od 18 do 21 bm. ..Towarzy­
sze" produkcii włoskiej, dozw. 
od lat 12. od 22 do 24 bm. ..Mści­
ciel z gór" produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID Mata Sala godz.
15. 17 I 19 od 15 do 18 bm. ..Da­
wid i Liza" produkcji USA. dozw. 
od lat 18. od 19 do 2’ bm. 
chunek sumienia" produkcji pol­
skie!. dozw. od lat 12. od 23 do 
V bm. (godz. 15. 17.20 i 201 „Pe­
chowy Sylwester" produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18 1 20.15 
od 16 do 19 bm. „Giuseppe w 
Warszawę" nanoramlcznr film 
prod. polskiej, dozw. od lat 9. od
20 do 22 bm. „Foto Haber" pro­
dukcji wegierskiel. dozw. od lat
16, od 93 do 26 bm. „M-Morder- 
ca" produkcji NRF, dozw. od 
lat 16.

BALLADYNA od 17 do 19 bm. 
„Wilczy bilet" prod. polskiej, 
dozw. od lat 16. od 21 do 23 bm. 
„Lodzie 1 bestie" (I seria) pro­
dukcji ZSRR, dozw. od lat 16. od
24 do 26 bm. „Teresa Desąuey-

W ub. niedzielę wieś Krze- 
slawice należąca do dziel­
nicy Nowa Huta 
obchodziła swoje 
ki zorganizowane 

raniem działających na jej te­
renie organizacji takich

hucznie 
dożyn- 

tu sta-

Pochód dożynkowy otwierała naprawdę autentyczna ludowa Ła­
do późnej nocy.pela. Grali

rZ"

terenowa grupa partyjna i 
kółko rolnicze oraz zarząd o- 
siedlowej świetlicy. W uro­
czystości udział wzięli przed­
stawiciele DRN: wiceprzew. 
Prez. DRN — H. Dudzińska, 
kier. Wydz. Kultury A. Siat-

Krakowianki niosą pląkny, tradycyjny wieniec.

Ważno dla
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

formacji Zarząd Dzielnicowy 
ZMS, Nowa Huta, Os. Teatral­
ne 8, w godzinach od 9 do 16.

Od ilości zgłoszeń zależy, 
czy Hufiec zostanie No­
wej Hucie zorganizowany.

Drugą inicjatywą — podej­
mowaną wspólnie z Zarządem 
Dzielnicowym Ligi Kobiet jest 
utworzenie kursów gospodar­
czych dla dziewcząt mających 
ukończoną szkołę podstawo­
wą w zakresie pełnych 7 klas. 

Kurs trwałby ok. 5 miesięcy.

fci
roux" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY

18 bm. godz. 19.15 „Wesele na 
osiedlu” 19 bm. godz. 19.15 „We- 
selc na osiedlu”, 20 bm. i 21 bm. 
godz. 11.00 „Trzech ttuściochów" 
(bajka). 22 bm. godz. 17.30 „Wesele 
na osiedlu" (przedstawienie zam­
knięte), 23 bm. godz. 11.00 ..Trzech 
tluśclochów", 24 bni. godz. 17.00 
„Puste pole".

UWAGA: Redakcja nie odpo­
wiada za zmiany w programie kin 
i telewizji.

PROGRAM TELEWIZJI
18 — 24. IX

SOBOTA

„Dragonwyck” — 
USA. 11.55 Program 
GEOGRAFIA dla klas

film 
dla 

vin 
17. w 
dla

10.00 
prod. 
szkól: 
„Azja”, 16.55 Program dnia.
Wiadomości, 17.05 Procram 
nauczycieli, 17.20 ’6-ta lekcja jeży­
ka rosyjskiego. 17.35 Program Ty­
godnia. 17.55 ..Urlon w San Fran­
cisco" — film z serii „Bonanza”. 
18.45 Mtodzieżowv Salon Debiu­
tów, 19.15 ,.”eportaż z pocztów­
ki". li..’O Dziennik TV. 19.50 E-- 
nranoc, 20.00 „Amazonka* 1’ — film 
prod. franc.. 20.20 Sprawozdania 
ze spotkania finałowego o 
char Świata w siatkówce.

Przeciekająca rynna 
została naprawiona

W 34/454 numerze naszej 
gazety pisaliśmy o długotrwa­
łych kłopotach z naprawie­
niem przeciekającej rynny w
1 bloku na osiedlu Centrum 
„B”. Dziś możemy poinformo­
wać naszych czytelników, że 
otrzymaliśmy odpowiedź z 
ADM o naprawieniu uszkodze­
nia i przyznaniu poszkodowa­
nej lokatorce -zamokniętego 
mieszkania zwrotu części ko­
sztów rbmontu. (kp) 

te spotkania również miesz­
kanki dzielnicy — sympatycz- 
ki klubu.

W klubie Ligi Kobiet w 
październiku rozpocznie się 
kilka kursów dla kobiet. Prze­
widziane są kursy kosmetycz­
ne, racjonalnego żywienia, 
kro.iu i szycia I i II stopnia. 
Wiele zwolenniczek znajdą 
z pewnością 20. godzinne kur­
sy przetwórstwa. Kursy, orga­
nizowane w Klubie „Ewa” 
mają już dobre tradycje i cie­
szą się dużym zainteresowa­
niem kobiet. Ponadto dodat­
kowo trwa ja jeszcze wpisy na 
kurs gospodarstwa domowego 
dla dziewcząt po 7 klasie 
szkoły podstawowej.

Wpisy na wszystkie kursy przyj­
muje sekretariat Klubu „Ewa” 
codziennie w godz. od 9 do 11 o- 
raz 17 do 19.

bg

chwytywane, jeśli tylko można 
znaleźć odpowiedni rozmiar 1 
kolor. W zaopatrzeniu w wy­
roby dziewiarskie, zwłaszcza 
swetry damskie, także nie do- 
patrzysz się rewelacji.

Słowem, nic nowego, nic a- 
trakcyjnego. za mało dobrych 
gatunków. Słyszy się tu i tam, 
że no. płaszcze meskie jeszcze 
przyjdą. Ale jakie? Z lodenu. 
Czyli znów szare, niemodne i 
nie przez wszystkich łubiane 
rodzaje okryć. Oczywiście, 
można iść do sklepu tekstyl­
nego, kupić materiał i dać u- 
szvć. jak też większość klien­
tów MHD czyni. Ale po co ist­
nieją w takim razie nasze du­
że i ładne sklepy odzieżowe? 
Jedvny wyjątek stanowi sklep 
KZPO, o którym piszemy z o- 
kazji „SDOtkania z klientem”. 
C’y to jednak nie 
jak na nonad 
dzielnicę?

NIEDZIELA

9.55 Trans, z uroczyst. odsłonię­
cia pomnika Powstańców Wiel­
kopolskich, 13.15 Wiadomo­
ści, 13.25 PKF, 13.35 „Na- 

Pu­

kowska i członek Prez. DRN 
S. Bartosz oraz przedstawi­
ciele KD PZPR tow. A. Pa­
wlas i B. Cąpała.

Okazale ’ prezentował się 
wieniec dożynkowy i ogrom­
ny bochen Chleba z tegorocz­

nej mąki wręczony przez go­
spodarzy dożynek Zofię Zy­
burę i Stanisława Wójcika 
przedstawicielom KD PZPR. 
Nie było końca tańcom, stro­
je zachwycały barwą, na szy­
jach dziewcząt wspaniale wy­
glądały autentyczne korale

mł odzieży
W jego programie Jest nauka 
kroju i szycia, racjonalnego 
żywienia, higieny oraz pielę­
gnacji niemowląt, rachunko­
wości i tworzenia budżetu ro­
dzinnego. Ponadto — język 
polski, nauka o Polsce i świę­
cie współczesnym oraz kultu­
ra życia codziennego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz 
udziela szczegółowych wyjaś­
nień sekretariat ZD ZMS w 
Nowej Hucie, adres jak wy­
żej.

Gd)

stroje operowe”, 14.15 „Leśna bal­
lada” — film prod. radź., 15.10 
„Szklana niedziela I”, 15.20 Pro­
gram z cyklu: „Świat, obyczaje, 
polityka", 13.45 Fina! Pucharu Eu­
ropy w lekkoatletyce kobiet, 18.03 
„Pijany zając" czyli „listy śpie­
wające" — progr. rozrywkowy, 
13.40 ..Szklana Niedziela TI", 18.50 
„Spotkanie z akto-em" — Wieńczy­
sław Gliński, 19.20 „Szklana nie­
dziela III”, 19.30 Dziennik TV, 
¡9.50 Dobranoc, 19.55 „Szklana
niedziela IV", 20.00 „Słownik wy­
razów obcych", 20.10 „Szklana
niedziela V", 20.20 Sprawozdanie 
ze spotkania finałowego o Puchar 
Świata w siatkówce mężczyzn.
21.30 Śpiewa Irena Santor. 21.50 
.Niedziela Sportowa. 22.20 Dzien­
nik. 22.35 Film fabularny 
USA „Wróć do Sorento".

prod.

PONIEDZIAŁEK

16.55 Program dnia. 17.00 Wiado­
mości, 17.05 „Przyjaciele z zapa­
łek.................................
z serii:
ic Christo”, 17.45 
ków

zyka 
¡9«
20.45 Teatr TV: „Kresy'

— film dla dzieci, 17.20 Film 
„Przygody hrabiego Mon- 

„Gawcdy wil- 
morskich", 13.00 „Patent”. 
„Kino Krótkich Filmów". 

„Eureka", 19.15 27 lekcja ję- 
angielskiego. 19.30 Dobranoc. 
Koncert. 20.25 Dziennik TV, 

— sztuka.

WTOREK

9.55 Program dla szkól: JEŻYK 
POLSKI dla klas IX, 10.25 „Śluby 
Kawalerskie" — film prod. rado.,
15.20 „Rozmaitości Krakowskie",
16.20 „200 km po Wołdze" — pro­
gram, z Go'ki, 17.00 Wiadomości, 
17.05 Dla dzieci „Kino Ftvś”. 17.20 
..Duch w opalach" — film z se­
rii: „Inspektor Maska". 17.33 „Roz. 
mowa na migi” — teleturniej. 13.05 
Wszechnica TV: „Morze żywi",
13.30 „Zapraszam na wtorek wie­
czór" — wizyta u Hanny Mort- 
kowkz-Olczakowej, 19.00 Krypto­
nim: „Deszcze i Grad", 19.30 
I ziennik TV, 19.50 Dobranoc, 20.03 
„IX Warszawska Jesień" transm. 

wydobyte na tę uroczystość z 
głębin matczynych „malowa­
nych skrzyń".

Wiek XX dawał o sobie 
znać tapirowanymi włosami 
niektórych „krakowianek" i 
spływającą gdzie niegdzie z 
pod krakowskiej rogatywki 
plerezą ludowego „Beatlesa" 
— ale to wcale nic przeszka­
dzało w tańcach i śpiewach. 
Śpiewów było dużo. Najpierw 
zaśpiewano prawie wszystkim 
z obecnych gości — dziękując 
lub prosząc. Potem „poszły” 
inne przyśpiewki, temat od­
wieczny: chłopak kontra dzie­
wczyna — podane (trzeba 
przyznać) ze swoistą ludową 
pikanterią.

W Zakładowym Domu Kultury
WPISY DO ZESPOŁÓW
Dom Kultury Huty im. Le­

nina przyjmuje jeszcze dodat­
kowe zgłoszenia do klas in­
strumentów muzycznych (a- 
kordeon, gitara, mandolina, 
skrzypce), śpiewu solowego o- 
raz na rytmikę. W bież, sezo­
nie zajęcia rytmiki, na skutek 
zmiany profilu, stanowić będą 
jedną z form umuzykalniania.

Wznawia swą działalność 
Teatrzyk Małych Form ZDK 
HiL, przystępując do przygo­
towania programu o charak­
terze estradowo-kabaretowym. 
Do zespołu tego zgłosić się 
mogą wszyscy, posiadający za­
miłowania estradowe (piosen­
karze, mandoliniści, parodyści, 
tancerze estradowi). Przyjmo­
wane są również zgłoszenia do 
zespołu baletowego. Zespół 
tańca przyjmuje dziewczęta i 
chłopców w wieku od 14 do 18

KURSY STENOGRAFII
W ramach swej działalności 

oświatowej ZDK HiL wzna­
wia kurs stenografii. Warto 
podkreślić, iż stenografia uła­
twia bardzo wszelkiego rodza­
ju pracę umysłową, studia, ro­
bienie notatęk, wyciągów itp., 
przyspieszając czynność pisa­
nia prawie pięciokrotnie.

Najbliższy kurs rozpocznie 
się już we wrześniu i trwać 
bedzie 3 miesiące. Po jego u- 
kończeniu najlepsi uczestnicy 
mogą być zakwalifikowani na 
kurs wyższego stopnia.

Wpisy na kurs stenografii, 
jak i do wymienionych zespo­
łów przyjmuje sekretariat 
ZDK HiL w godz. od 10.30 
do 17. do końca bm.
W OGNISKU DZIECIĘCYM 

ZDK HIL
We wrześniu rozpoczyna ró­

wnież swą działalność Ognisko

II cz. koncertu inauguracyjnego, 
Ż1.00 TV Magazyn Medyczny, 21.30 
„Teściowa” — film prod. CSRS. 
22.00 Kronika kulturalna, 22.20 
Dziennik TV. 22.40 Z cyklu: „Do 
Was Rodzice” — program z cy­
klu: „Trudny wiek".

ŚRODA

10.00 „Zaczęło się przy ruletce” 
film TV prod. angiel., 10.55 Pro­
gram dla szkół: Fizyka dla klas 
X, 16.55 Program dnia, I7.0Ó Wia­
domości, 17.05 „Sztuka podpowia­
dania" — program dla młodych 
widzów, 17.'<0 „Z drugiej strony 
szklanego ekranu” — skrzynka 
ZURT-u, 17.35 Wszechnica TV: 
„Meteor”, 18.00 Sprawozdanie 
sportowe, (w przerwie: PKF). 19.45 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.10 
„Zaczęło się przy ruletce” — 
film, 21.05 „Światowid", 21.10 
Dziennik TV, 21.40 „Bez apelacji".

CZWARTEK

17.00 Wiadomości, 17.06 „Zrobimy 
to sami" — program dla młodych 
widzów. 17.20 „Bryza" — maga­
zyn morski, 17.45 „Tygodnik wiej­
ski", 18.15 „Krótkie spięcia" pro- 
gr.-m z Krakowa, 18.45 „Na pól­
kach księgarskich", 19.00 „Kroni­
ka jednego dnia" — reportaż fil­
mowy z Puław, 19.30 Dziennik 
IV, 19.50 Dobranoc, 19.55 „IX 
Warszawska Jesień", 20.30 „Minia­
tury", 20.55 „Gotówka na 
— film fab. prod. angiel.

stół

PIĄTEK

12.45 Program dla szkół: 
kies II „Moje książki 1 zeszyty”, 
16.25 27 lekcja języka angielskie. 
60, 17.00 Wiadomości, 17.05 „Miś 
z okienka", 17.20 „Sylwetki X 
Muzy”, 17.50 „Nie tylko dla pań". 
18.15 „Zbliżenia", 18.45 „Wielokro­
pek", 19.CO Wszechnica TV, 19.70 
Dziennik TV, 19.50 Dobranoc, 20.90 
„TV odpowiada” — program 2 
Krakowa, 20.25 „W Gołębniku" — 
sztuka Ignacego Nlkorowlcza.

dla

Gospodarze dożynek Zofia Zybura i Stanisław Wójcik otrzymują 
chleb z rąk „dożynkowiczów”. Wręczyli go następnie przedstawi­

cielom KD PZPR.
Tekst 1 fot. S. GAWLIŃSKI

Dziecięce ZDK HiL. Placówka 
ta przyjmuje jeszcze zgłosze­
nia do zespołów zaintereso­
wań (Gabinet Młodego Tech­
nika. modelarnia lotnicza i 
szkutnicza) chłopców z wyż­
szych klas szkół podstawo­
wych, do klas muzycznych 
(fortepian i gitara), na kurs 
języka angielskiego i niemiec­
kiego oraz na rytmikę.

We wrześniu lub w paź­
dzierniku rozpoczynają pracę 
liczne kluby Ogniska, jak 
Klub Czytelniczy, Czarnej Sto­
py, Filatelistyczny, Klub Przy­
jaciół Sceny Dziecięcej. Klub 
Przyjaciół Sztuki, do których 
obecnie przyjmowane są zgło­
szenia.

Można się także zapisać do 
popularnego już „Teatrzyku 
Krasnal”, który obecnie 
przygotowuje nową sztukę pt. 
..Byczek Fernando" oraz do 
Estrady Poetyckiej. Ten ostat­
ni zespół opracowuje program 
radziecki pt. „Ojczyzna świa­
tła” na festiwal amatorskich 
teatrów poezji z repertuarem 
radzieckim i rosyjskim w Po­
znaniu.

Dużym zainteresowaniem 
wśród najmłodszych miesz­
kańców dzielnicy, cieszyć się 
będzie z pewnością konkurs 
teatralny, zorganizowany 
przez Teatr Ludowy i Ognisko 
Dzieciece ZDK HiL. Polegać 
on będzie na opracowaniu do-
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXrXXX3OOOCCXXXXXXXX3

Kursy dla kobiet
Po przerwie wakacyjnej 

Klub Zarządu Dzielnicowego 
Ligi Kobiet „Ewa” w os. Uro­
czym zaprasza do siebie wszy­
stkie mieszkanki Nowej Huty 
— sympatyczki klubu. Pla­
cówka ta czynna jest codzien­
nie w godz. od 17 do 21. Moż­
na tu przeglądnąć bieżącą 
prasę krajową i zagraniczną, 
wypić kawę, pagawędzić ze 
znajomymi. Szczególnie inte­
resujące będą wieczory śro­
dowe (ewentualnie soboty), 
kiedy to wspólnie z Komisją 
Kobiecą Rady Zakładowej 
Kombinatu organizowane bę­
dą spotkania kobiet m. in. 
rencistek, emerytek. W tym 
czasie, podobnie jak w roku 
ub. pracownice huty będą mo­
gły korzystać z interesujących 
odczytów, prelekcji i pogada­
nek. Klub „Ewa” zaprasza na
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■»■■■■i

Z notatnika obserwatora
Dla kogo te sklepy?

Takie pytanie trzeba nieste­
ty postawić po obejrzeniu na­
szych sklepów odzieżowych w 
Nowej Hucie. Wkrótce zaczy­
na się kalendarzowa jesień. 
Wszyscy przezorni mieszkań­
cy naszej dzielnicy już teraz 
poszukują w sklepach modnej, 
cieplej odzieży, a więc płasz­
czy. ubrań, sukienek, spódni­
czek, swetrów.

Czymże może służyć im nasz 
handel? Proszę: starymi ze­
szłorocznymi fasonami płasz­
czy, raczej niskogatunkowych 
i przerażająco szarych w ogól­
nym kolorycie: przeważnie 
brzydkimi i także niskogatun- 
kowymi ubraniami męskimi i 
bardzo małym asortymentem 
cieplejszych sukienek dam­
skich. Wszystko szaro-bure, 
niemodnie uszyte. Bardzo ma­
ło elany, choć np. garsonki z 
tego materiału bywają roz- 

wolnej ilości rysunków, „re­
cenzji", czy listów do wystę­
pujących postaci w bajce pt. 
„Trzech tłuściochów" Jurij O- 
lesza, granej obecnie w Tea­
trze Ludowym. Podobny kon­
kurs. do sztuki pt. „Kot w bu­
tach” zorganizowany był w ub. 
roku i cieszył się dużą popu­
larnością najmłodszych.

Rozwiązanie konkursu prze­
widziane jest w połowie li­
stopada br. Z nadesłanych 
prac zorganizowana zostanie 
w Teatrze Ludowym i Ognis­
ku Dziecięcym ZDK HiL wy­
stawa rysunków i listów dzie­
ci. Ponadto przewidziane jest 
spotkanie z aktorami, i jak 
zwykle, d)a zwycięzców kon­
kursu — liczne nagrody.

za mało,
100-tysięczną

łk.
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na Ltocie
Szlakiem Andrzeja Potiebni

Wyjątkowo słoneczna była ta wrześniowa 
niedziela 12 bm., w którą odbył się Zlot 
Szlakiem Andrzeja Potiebni, zorganizowany 
przez Zarząd Fabryczny TPPR w HiL przy 
współudziale Oddziału PTTK z huty. W 
zlocie tym wzięło udział około 500 osób, 
członków załogi wraz z rodzinom. Po przy­
byciu do Pieskowej Skały, zgromadzili się 
oni przy płycie uwieczniającej pamięć bo­
jownika o wolność Andrzeja Potiebni i hi­
storię wspólnych, walk wyzwoleńczych pol­
sko-rosyjskich przeciw caratowi. W skupie­
niu wysłuchano okolicznościowych przemó­
wień przedstawiciela Zarządu Fabrycznego 
TPPR S. Wójcika oraz sekretarza KF PZPR 
z huty L\ Kowara, po czym na płycie zo­
stały złożone wiązanki kwiatów przez re­
prezentacje poszczególnych wydziałów huty. 
W uroczystości wziął również udział przed­
stawiciel Rady Zakładowej HiL, sekretarz

A. Dałkowski, oraz przewodniczący ZF 
TPPR A. Nowicki, towarzyszyła jej ponadto 
orkiestra huty.

W dalszym programie Zlotu znalazło się 
zwiedzanie odnowionego zamku w Piesko­
wej Skale i przyjemna impreza rozrywko­
wa na Złotej Górze, z udziałem zespołów 
artystycznych ZDK. Wycieczki do lasu i do 
Ojcowa stanowiły uzupełnienie tego pożyte­
cznego i miłego dnia zlotowego.

Na marginesie bardzo udanego Zlotu na­
leży jednak dodać uwagę: na przyszłość trze­
ba więcej troski poświęcić organizacji po­
wrotu do Krakowa. Bardzo sprawnie został 
zorganizowany przewóz uczestników Zlotu 
autobusami huty do Pieskowej Skały, nawet 
z miejscówkami w poszczególnych wozach. 
Gorzej jednak było z powrotem, który po­
winien był odbyć się w takim samym po­
rządku jak przyjazd, (Hi)

Składanie wiązanek kwlżtó w na płycie pamiątkowej u 
stóp zamku.

Odrestaurowany zamek, w 
którym mieścić się będzie 
muzeum, wzbudza zaintereso­
wanie hutników i ich rodzin. 
Na zdjęciu: w zamkowej bra­
mie.

armii carskiej Andrzej Potiebnia 
do hutników — uczestników rajdu

W Pieskowej Skale, w miejscu gdzie zgln ął 
walczący po stronie powstańców polskich pr

Na estradzie na „Złotej Górze” wystąpiły zespoły ZDK 
HiL. Oto dziecięcy zespół baletowy prowadzony przez p. 

F.Iwirę Jabczanik.

Gra zespół gitarowy „Ryszardy”. Śpiewają piosenki — Jo­
la i Roma Doniec. Występ w Ojcowie spotkał się z bardzo 
miłym przyjęciem publiczności. Foto: JÓZEF BROŻEK

hcik filatelistyczny

Storczyki

lorach kwiaty, jakimi są or­
chidee. Wartość nominalna 
poszczególnych znaczków wy­
nosi: 20, 30, 40, 60 gr oraz 1.35, 
4.00. 5.60 4 6.50 zł.
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POZIOMO: 2. hełm strażacki, 8. 
rezultat, efekt, wynik, 10. Jednym 
słowem: prawie że, o mało co, 11. 
kolejka lub kolejność. 12. „ojciec” 
Urugwaju, 13. przyjemny zapach. 
15. imię wieszcza polskiego, 15. 
rewolwer bębenkowy, 18. imię 
autorki „Drewnianego różańca", 
22. kram na placu targowym. 24. 
klamra metalowa do łączenia be­
lek Stropowych ze ścianą. 28. przy­
rząd do wbijania pali w ziemie. 
31. orkiestra ludowa. 32. krótka 
informacja w gazecie. 33. miasto 
w zachodniej Rumunii, 34. głowa 
domu w mowie dzieci. 35. rodzaj 
zasłony na okno. 38. napót spiry­
tusowy sporządzony z soku pal­
mowego lub ryżu.

PIONOWO: 1. namiastka orygi­

Mika Waltari — „Mikael". — 
Akcja powieści toczy się w 
czasach wojny trzydziestolet­
niej. Dzieje głównego bohate­
ra poznajemy od dzieciństwa
— następnie bardzo ciekawie 
opisany jest jego pobyt w sta. 
rej twierdzy, wędrówka po 
Europie, pobyt u Turków, u 
których osiąga zaszczyty i ma 
jątek. Książką jest niezwykle 
pasjonująca lekturą przygodo­
wą. Walteri należy do najpo-

KSIĄŻKI
crytniejszych pisarzy fińskich. 
Na język polski została prze­
tłumaczona jego powieść pt. 
„Egipcjanin Sinuhe". Mikae- 
la’> tłumaczył Zygmunt La- 
nowski.

Iskry, cena 2-tomów 72 zł.
Andrzej Wydrzyński — 

„Ptaki z sadzy” — Tematem 
książki jest problem rehabili­
tacji starego działacza partyj­
nego oskarżonego o kolabora­
cję z gestapo. Akcję mającą 
na celu oczyszczenie oskarżo­
nego od niesłusznie stawia­
nych zarzutów prowadzi mło­
dy inżynier-górnik.

Wyd. Śląsk, cena 10 zł.
Dante Aligheri — „Boska 

komedia” — Wydanie jubi­
leuszowe na 700-lecie urodzin 
wielkiego poety. Przekład Po- 
rębowicza. Wstęp prof. Brah- 
mera. Ilustracje 33 znanych 
współczesnych polskich grafi­
ków.

PIW, cena 90 zł.
M. Malaszek. J. Dubrowski 

„Wspomnienia Mazowszanki”
— książka napisana na pod­
stawie autentycznych przeżyć 
zaczerpniętych z pamiętni­
karskich zapisków byłej 
członkini zespołu „Mazowsze”, 
która obecnie pracuje w Pol­
skim Radiu. Wydarzenia, au­
tentyczne przeżycia i nie­
znane fakty są opisane w spo­
sób ciekawszy i przystępny. 
W tekście wiele fotografii.

Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza, cena 22 zł.

J. de la Bruyerc — „Cha­
raktery” — jedyne dzieło 
nauczyciela wnuka wielkiego 
Kondeusza. W książce opisa­
ne są wydarzenia i przeżycia 
autora w Paryżu i Wersalu. 
Zawiera myśli i trafne sądy. 
Powieść zalicza się do naj­
wybitniejszych w literaturze 
francuskiej. Tłumaczył A. Ta­
tarkiewicz.

PIW, cena 30 zł.

nału, 2. znak na mapie oznacza­
jący wysokość. 3. substancja uży­
wana jako wywoływacz w foto­
grafii, 4. legendarna opowieść o 
historii Jakiegoś rodu, 5. znaj­
dziesz u drzwi, 8. wcięcie w pasie,
7. ptak domowy, 8. zapora na rze­
ce. 5. kojarzy się z toporem. 14. 
żona Stefana Batorego. 17. litera 
grecka. 19 ..pan" u Turków, 20. 
zdrobniale imię żeńskie lub wo­
da mineralna ze Szczawna-Zdro- 
Ju, 21. zakład handlowy, 22. dzień 
tygodnia. 23. w»ska. długa grząd­
ka kwiatowa. 25 drogi kamień. 
2«. miasto w Jordanii n‘ed»leko 
AUnby. 27. uste-Vn. 29. o1»*ek o- 
trzymywany z róż. 30. najskutecz­
niejsza forma obrony. 31. '«no- 
nlm cyrku lodowcowego. 

„TOWAR ZYS7E” 
REŻYSERIA: MARIO MONI- 

CELLI
PRODUKCJA WŁOSKO- 
FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, OD 18 

DO 21 BM.
Ten dramat społeczny jest 

filmem wysoce zaangażowa­
nym, chociaż opowiada o cza­
sach bezpowrotnie minionych
— o proteście robotników tu- 
ryńskich przeciwko nieludz­
kim warunkom pracy w os­
tatnich latach ub. stulecia. 
Klimat filmu i siła artys­
tyczna przedstawionych w 
nim obrazów posiadają nie­
przemijającą wartość.

Film doskonale maluje wy­
pracowany w szczegółach o- 
braz epoki, dzięki właściwe­
mu wyważeniu proporcji po­
między tłem a rozgrywający­
mi się wydarzeniami. Jest 
dziełem, które widz odbiera 
jak film współczesny, stawia­
jąc siebie wśród uczestników 
rozwijającej się na ekranie o- 
powieści. Świetnie wystylizo­
wane zdjęcia starej fabryki 
z końca XIX wieku oraz sce­
ny na archaicznej stacji ko­
lejowej — zrealizowano w Ju­
gosławii.

„MŚCICIEL Z GÓR” 
REŻYSERIA: ALFRED BIER- 

GUNKIER
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, OD 

22 DO 24 BM.
Jest to pierwszy szeroko­

ekranowy kirgizki film fa­
bularny. a zarazem pierwszy 
na naszych ekranach obraz 
zrealizowany w całości w 
wytwórni frunzeńskiej, cho­
ciaż przy udziale filmowców 
zaproszonych z innych repu­
blik.

„Mściciel z gór”, to film 
przygodowy, rodzaj westernu. 
Znajdziemy w nim emocjonu­
jącą akcję wypełnioną wart­
ko płynącymi wydarzeniami 
na szerokim tle historycznym
— lata trzydzieste, walki z 
bandami basmaczów. Nie do 
pogardzenia jest zapoznanie 
się z obyczajowością kirgiz- 
kich górali z zapadłych osie­
dli: zachwyci widza również 
piękno górzystego krajobrazu. 
Pogonie, ucieczki, porwania, 
strzelaniny, fortele, oblężenie 
twierdzy i atak samolotu na

umysłowe® Rozrywki umysłowe®

Szyfrogram
Należy odgadnąć 7 wyrazów 

według podanych niżej określeń, 
a następnie ich litery wpisać na 
miejsce liczb umieszczonych o- 
bok. Litery uszeregowane kolejno 
od 1 do 33 dadzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:

1. chwast o wijącej się łodydze:

29 — 18 — 21 — 20 — 7

2. przewód do przetaczania wo­
dy lub gazu:

9 — 8 — 19 — 33

2. popularne imię męskie:

25 — 10 — 5 — 28 — 22

4. „alfabet" muzyczny:

27 — 18 — 13 — 23

5. ostatnia faza natarcia na po­
zycje wroga:

24 — 1 — 17 — 12 — 15 — 32

8. najmniejsza z cyfr:

2 — 26 — 4 — 3 — 11

7. czworonożny przyjaciel czło­
wieka:

8 — 30 — 14 — 31

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 25 

IX. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi, re­
dakcja rozlosuje nagrody w po­
staci BONÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 36 

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. Adana, 5. bant,
8. nit, 9. zwód, 10. Onega, 12. la­
wa, 14. nona, 16. mak, 17. szam­
pan. 20 Aueiasz. 23. żuk 25. wa­

filmcwa
konnicę bcsmaczów — wszy­
stko to stanowi o atrakcyj­
ności filmu, nie odbierając 

mu bynajmniej wartości po­
znawczych.

„SKOWRONFK” 
RFŻvsfria: LASZLO RA-

NODY 
PPCDUKU»A W'ĘG3FF«KA 
KTNC: „ŚWIT", OD 20 DO

22 BM.
Dramat Dsycholopiczno-spo- 

łeczny „Fkcr-mnek” 'potkał 
się z wyjątkowo życzliwą 
reakcją krytyki. zarówno na 
Wearzech jak i w Cannes, 
gdzie reprezentował kinema­
tografię węgierska. Przypomi- 
na swym charak‘erem zna­
na adantacie „r>amv z Dies- 
kiem” Czechowa w reżyserii 
Chejfica i niektóre dzieła Tng- 
mara Bergmana. Wnikliwe 
obserwacje obyczajowe i psy­
chologiczne, nasycenie realia­
mi epoki, współgra ¡a w ..Sko­
wronku” z. ambicja Ranody’-:go 
nadan'a filmowi sensu współ­
czesnego.

..ZA KRÓLA I OJCZYZNĘ’ 
FFŻvsffta JOSEPH LOSEY 
PRODUKCJA — ANGIEL­

SKA
KTNO: „ŚWIT”, OD 23 DO 

26 BM.
„Za króla i ojczyznę” nie 

jest jeszcze jednym filmem, 
który potępia wojnę wyko­
rzystując emocjonalne dzia­
łanie melodramatycznej fa­
buły; prosta relacja z proce­
su żołnierza sadzonego za de­
zercję, to w istocie intelek­
tualne obnażenie mechaniz­
mu, na jakim opiera się co­
dziennie funkcjonowanie ol­
brzymiej machiny wojennej. 
Jednostka ludzka zostaje w 
tym układzie zniszczona a hu­
manistyczna nostawa oficera 
— ’obrońcy nie może mieć 
żadnego zastosowania, ustępu­
jąc „racji wyższej”.

Siła filmu polega również 
na niezwykle sugestywnej 
wizji artystycznej, przewyż­
szającej znacznie walory pier­
wowzoru literackiego i tele- 
wizyjneeo, która jest głów­
nie zasługą reżysera. W wa­
runkach trudności z budżetem 
i pospiesznej realizacji — od 
niego tylko zależała pełna 
koncencja ról aktorskich i 
jednolitość inscenizacji, (dr.)

za, 2«. WTak, 28. karat. 29. wino, 
30. owo, 31. real, 32. konar.

PIONOWO: 1. anons, 2. dino­
zaur, 3. Atena, 4. Aza, 5. ból, 6. 
Adam, 7. trak, 11. gama, 13. War­
szawa, 15. gag, 18. pud, 19. niwa, 
51. Aaron, 22. zator, 23. żwir, 24. 
kawa, 27. kil, 28. kok.

KODOGRAM

1. Kotsis. 2. Grottger, 3. Cheł­
moński, 4. Wyczółkowski, 5. Ro­
dakowski, 6. Mehoffer. 7. Kossak.

KALAMBUR
alaska (Ala — ska).

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ

1. Andrzej Bedernik, Kraków, 
ul. Mostowa 14/11; 2. Teresa Do­
bry, Nowa Huta, os. Słoneczne 
8/24; 3. Zbigniew Dolicki, Nowa 
Huta, os. Krzestawice 28; 4. Anna 
Gdowska, Nowa Huta, os. Teatral­
ne 2/21; 5. Eugenia Gurba, Nowa 
Huta, os. Urocze 7/7; 6. Jan Ku- 
dłaczka, Kraków, ut. Lipowa 
38/24.

<Kurs",lJęzy!u^Trosyjś!iiego

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Nowej Hu­
cie organizuje kurs języka 
roryjskiego dla początkują­
cych i zaawansowanych. Kurs 
rozpocznie się w dniu 1 paź­
dziernika br. w Klubie TPPR 
na Osiedlu Szkolnym. Lekcje 
odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych, a zgło­
szenia przyjmuje sekretariat 
Klubu codziennie (z wyjątkiem 
poniedziałków) w godzinach 
od 17 do 22.
-»■■«■■■■■■■■■■■■araa

Drukarnia Prasowa
Kraków. uL Wielopole 1

W-32

Ukazała się już nowa seria 
znaczków polskich pn. Stor­
czyki. Seria ta składa się z 
dziewięciu wielobarwnych 
znaczków przedstawiających 
prześliczne, o delikanych ko­


